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Przed ostateczne: decyzjami, 


Jak zdatychesa, akcja po-|gdyby Lloyd George bezwzglę- 


wstańcza na Górnym  Sląsku 
przyniosła mam rezultaty doda- 
tnie. Naturalnie, tymczasem mo- 
że być tylko mowa o rezulta- 
tach tych na samym terenie 


dnie zarządził powrót do status 
qito przed powstariemm, ewen- 
tualnie z pewnemi modyfikacja- 
mi, w każdym razie bez oddania 
zarządu w fęce polaków. Do- 


spornym: władza w powiatach |tychczasowy bieg polityki upra- 


przeszła wyłącznie w ręce pol- 
skie, które organizują tam wła- 
sną administrację; przez per- 
traktacje z Korfantym ententa 
de facto uznaje jego przywódz- 
two i istnienie powstania gór- 
nośląskiego, co pociąga za so- 
bą cały szereg następstw cha- 
rakteru tniędzyfarodowego. 
Cały szereg refleksji nasu- 
wa się nam jednak, skoro prze- 
niesiemy wzrok z terenu górno- 
śląskiego na fofutn wielkiej po- 
lityki europejskiej, Wiadomièm 
jest, że opinja eńtenty przyjęła 
powstanie bardzo nieprzychyl- 
nie. Nawet Francja skierowała 
w stronę Warszawy niedwu- 
znaczne upomnienie, skąd, na- 
wiasem mówiąć, raz jeszcze 
trzeba wyciągnąć wniosek, iż 
rząd francuski aż do tej chwili 
może być naszym  przyjacie- 
lem, dopóki pozwałają na to je- 
go interesy w Londynie, a więc 
ostatecznym kluczem jest zawsze 


So: 
o się zaś tyczy stosunku 
Anglji i Włoch do powstania— 


whiałby nawet do przypuszczeń, 
iż Anglja zgodziłaby się na in- 
terwencję reichswehry, skoro 
poseł angielski w Warszawie, 
p. Max Millet, groził w nocie 
swej wrażeniem, jakie powsta- 
nie wywołuje w... Betlinie. 

Spokój angielski nie wydaje 
mam się bez kozery. Musimy 
tu zwrócić uwagę na zrary 
fakt związku, istniejącego w 
wielkiej po pomidzy Spra- 
wą odszkodowań niemieckich 
a Górnym Sląskiem. 

Przed kilku ditiatni podaliś- 
my nasżą sefisacyjną wiadomość 
o stanowisku Francji w obu 
kwestjach. Nasza sojusznica po- 
zostawia Angljj do wyboru: 
„albo Sląsk—Polsce, albo za- 
głębie Ruliry — Francji*. 

Obecnie kwestja odszkodo- 
wań weszła na pewną drogę. 
Niemcy bez zastrzeżeń przyjęły 
wszystkie zobowiązania. Docho- 
dzą tylko jakieś niejasne po- 
głoski ò tzekómem uprzednie 


ustnem porozumieniu się mini-i 


stra spraw zagranicznych w Ber- 


to przyjemniej takich rzeczy kil-|linie z posłem angielskim, lor- 


ka razy nie powtarzać—nawet|demi Abernon. 


sobiel.. 

Od chwili zawieszenia jednak 
broni i pertraktacji Korfantego 
z aljantami obserwujemy bar- 
dzo ciekawy fakt, obecnie 
uspakajający i sprzyjający, za to 
może bardzo niebezpieczny na 
później. 

Zdaniem naszem, Anglja zbyt 
rychło i łatwo zgodziła się na 
obecny stan rzeczy na Śląsku, 
iby polityce jej można było ufać. 
Nie bylibyśmy wcale zdziwieni, 


Podczas róko- 
wań międzypartyjnychh w Niem- 
czech padły również ważkie sło- 
wa: „Musimy podpisać, aby úra- 
tować dla siebie Górny Sląsk“. 

Możliwe jest tedy, iż Anglją 
na razie uprawia politykę wy- 
czekiwania, aż kwestja odszko- 
dowań niemieckich i ewentual- 
nej okupacji zagłębia Ruhry zej- 
dzie z porządku dziennego, by 
później dopiero stanąć w kwestji 
górnośląskiej po stronie Nie- 
miec. 
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Oby nasze przewidywatia 
okazały się fałszywe i zbyt pe- 
yjistyczne a jesteśmy zdania, 
iż 
ność Anglji i zwycięstwo po- 
wstania jest spokojem ptzed 


zględna chwilowa obojęt- 


btirzą. 


Charakteryzując w sposób 
powyższy politykę Wielkiej Bry- 
tatiji, nie idziemy śladem dzie- 
cianych wprost gniewów i je- 
remiad większości prasy i opinii. 
polskiej. Nie mamy do nikogo 
pretensji o to, że jest w poli- 
tyce egoistą. Polityka tie uzha- 
je szlachetnych gestów i pato- 
śu, z jakim niestety, najczę- 
ściej Polska się wyrywa. 


Raczej chodzi nam o to, by 
przez oględniejszą, rmiądrzejszą 
i bardziej niż dotychczas egoi- 
styczńią politykę w stosunku 
do państw t. zw. ententy, zbli- 


EERO Z ZO | I 


„  Ukropności 


Żyjemy w okresie par force „po: 
litycznym*. Nasze życie państwowe 
i społeczne pełne jest jedynie trosk 
o ustalenie granie. 

Mało kto jednak interesuje sią u 
nas stosunkami skarbowo-finansowymi 
będącymi przecież elementarną pod- 
stawą ekonomicznego rozwoju, A przez 
to i rozwoju wogóle państwa. . To, 
co u nas w tej dziedzinie panuje, 
winno nosić nazwę nie stosunków, 
lecz okropności finansowych. Bud- 
ż6t na rok 1921, który dopiero ma 
być przedstawiony sejmowi do za- 
świerdzenia, nie jest dotychczas ofi- 
cialnie znany. Ale w sferach, zbli- 
żońych do ministerstwa skarbu, jest 
tajemnicą poliszynella, ż6 ten bud- 
żet zamyka się w wypad: 
kach sumą 250 miijardów 
marek, podczas gdy najwięksi op- 
tymiści obliczają przychody táj. 
wyżej na miljardów 
marek. . Oznacza to zawrotny de= 
ficyt przeszło 200 miljardów 
marek. A przytem pamiętać trze- 
ba, że sumy prelminowane znacznie 
różnią się:od faktycznych, I tak w 
1920 roku, prelimitara budżetowy 


w swej najnowszej kre- 
acji w 6-cio akt. wielkim 


JEGO OJCIEG, 


Początek przedstawień o 3-ej. 


żyć się do Anglji, 
z nią wiezy polityczhó gosp% 
darcze. Wszak przed kilku dniami 
wyraził korespondent warszaw- 
ski „Times“ w swem piśmie: 
„Atglja powinna w Polsce za- 


- |stąpić miejsce Francji". 


Jesteśmy zdania, że to ztia- 
miene powiedzenie możnaby 
było sparalrazować w sposób 
łagodniejszy nieco, amniej przy- 
kry, zarówno dla nas, jak i dla 
pozostającej w Sojtiszu z fami, 
Fratcji,postawiwszy kwestję ina- 
czej, a mianowicie, iż obok 
Francji z jej specjalnem uprzy- 
wilejowaniem, jako rówiiorzęd- 
na winna zająć miejsce i Anglja. 

Sptawa Górmiego Sląska jest 
dla nas bardzo. kosztowną, bat- 
dzo bolesną lekcją, iż innego 
wyjścia z naszej sytuacji poli- 
tycznej w Europie niera. 

Czesław Ołtaszewski. 


finansowe. 


wykazywał 44 miljatdy, a faktyczne 
zamknięcie rachunków sięgało 100 
miljardów marek. W prawdzie za 
rok ubiegły ogłoszono dotychczas tyl- 
ko sprawozdanie za. tercjał od kwiet- 
nia do lipca, ale z niego już wyni: 
ka, że dochody pokryły zaledwie 
10 pr. wydatków, a niema powodn 
przypuszczać, aby w pozostałej czę- 
ści roku ubiegłego stosunki zmieniły 
się na korzyść. I tak, dochody pań- 
stwa pokrywają dziesiątą część wy- 
datków, a resztę pokrywa produkcja 
wirującej z oszałamiającą szybkością 
rhaszyny drukarskiej, która wciąż 
rzuca w Świat nowe miljardy ńiczem 
niezagwafantowanych marek, spra- 
wiających ten rozpaczliwy Spadek 
waluty, który doprowadził już do 
mnilrejsowych cen i płac, a prowadzi 
do żupełnej ruiny, 

Sejm stanie niebawem wobec 
najważniejszego te swych zadań: 
przedyskutowanie i uchwalenia pre- 
liminarza budżetowego, W rękach 
ńaszej izby ustawodawczej znajduje 
się przyszłość naszego dobrobytu e- 
konomicznego. Niestety sejm ten nie 
dorósł do tak wielkiego zadania, ja- 


Dzis premjera! 


skarbowych i gospodarczych. Nie 
dorósł, albowiem nie potrafi się wy- 
dostać z ciasnego koła osobistych in- 
teresów swej większości — chłopów. 
Polska jest krajem rolniczym, w któ- 
rym, przemysł szczególnie po nisz- 
czącej gospodarce wojennej, znńajdu+ 
je się dopiero w zarania rozwoju, 
podczas gdy rolnictwo, w stosunku 
do przemysłu, produkowało mniej 
wiącej normalnie, a poniesione przez 
zawieruchę światową straty, W znacz- 
nym już stopniu na wzroście een po- 
wetowało. I dlatego, jeżeli wyrów- 
nanie budżetn ma sią dokonać na 
drodze podatkowej, a jest to jedyna 
natychmiastowo działająca droga, to 
wzrok izby zwrócić się musi prze+ 
dewszystkiem na wieś i zrównowa- 
żyć krzywdzacą miasta i państwo 


: dysprop<r'ją podatkową. Najelemen- , 


tarniejsze dane wykazują tak tra- 
giczną dla państwa śmieszność sto- 
sunków w tej dziedzinie, Przed 
wojną pedatek gruntowy wy- 
nosił 50 kop. z hektara. Przy 
żaprowadzenia waluty - markowej 
żamkniąto tą stawkę po kursie 216, 
co dało mk. 4,06 z hektara. 
Ta groteskowa stawka trwa- 
ła do 20 lipca 1920 roku. 
W tym dniu „na posiedzeniu sejmu 
„heroicznie*, jakoby z samozaparciem, 
ichwalonóo 14-krotne podwyższenie 
odatku gruntowego. Wynosi on 
zisiaj mk. 14.84 fom z hektara. 
Wynika stąd, że średnia gospo- 
darka chłopska płaci rocznie 
220 mk. podatku! To są cyfry 
tak śmieszne, że wyglądają raczej 
na dowcip skarbowy, niż na rzeczy- 
wistość. A tymczasem na, miasto 
nakłada się podatek od dochodu, po- 
datek od obrotu, podatek od zy- 
śków, podatek od zysków wojennych, 
podatek przemysłowy, i tak w nie- 
gkończoność. Najwyższy czas zerwać 
ż poglądein, że przynależność do sta- 
ñu mieszczańskiego nakłada obowią* 
zek utrzymania państwa, a przyna- 
leżność do stanu włościańskiego iy 
dynie nadaje prawo do objęcia god- 
ności premjera ministrów. +) 
Sejm musi przewartościować pó- 
datek gruntowy według norm, jakie 
stwofżyło życie. Jeżeli chłop pła- 
cił ptzed wojną 50 kopiet*k podatku 
ż hektara, to tiawet n 'dwyższd< 
jąc tej stawki, trzebu | przymaje 
mniej zamienić ma i utki polskie! 
po kiirsie dzisiejszym rubla złotego. 
Znaczyłoby to, że dzisiaj chłop wi 
nien płacić z hektara 190 marek 
tocznie, co przy średnietń g08po* 


zacieśnić |kiem jest uzdrowienie stosunki 


darstwie wynosiłoby 2700 marek 
rocznie. Będzie to itak obliczone 
[z ojcowską względnością, jeżeli pa- 
miętać o tem, że produkty rolne 
zdrożały czterokrotnie w stosunku 
do parytetu, o którym jest mowa. 
Wprawdzie miasto też płaci dzisiaj 
za małe jeszcze podatki, a szcze- 
gólnie podatek przemysłowy nale- 
żałoby znacznie podnieść, ale w 
każdym razie jesteśmy bliżsi rze- 


PARYŻ, 18 maja, (Pat). Hav, 
Ag. Havasa donosi z Opola. Mimo 
wysiłków komisji koalicyjnej, sy- 
tnacja jest bardzo poważna. — 
Wpływają na to różne okoliozno= 
ści, między innemi odmowa za 
strony banku rzeszy wydania pie- 
niędzy na wypłacenie robotnikom 
dwutygodniowego zarobku. Z dru- 
giej strony utrudnia , sytuację 
wzmacnianie wojsk i zbrojenie 
się garnizonów niemieckich nad 
granicą górnośląską. 


SOSNOWIEC, 13 maja. — 
(Polpress). Przywódcy powsta- 
nia sądzą, że powstanie w o- 
becnej chwili stało się jedy- 
nym atutem w rękach Polski, 
motywując to tem, że spra- 
wa Sląska obecnie, t. j. 
ma powstaniu stoi na 
rynku dyplomatycznym 
Europy gorzej niż przed 
nim ze względu na przy- 
jęcie ultimatum przez 
niemców. Te same sfery 
sądzą, że sformowanie się w 
Niemczech koalicyjnego rządu, 
idącego na znaczne ustępstwa, 
zwiększyło tendencje ugodowe 
Anglji, a może całej ententy. 


Kompetencje komisji opolskiej. 


LONDYN, 18 maja. (Pat). Hav. 
W związku z wiadomością jakoby 
komisja międzysojusznicza na G. 
Sląsku przyznałą Polsce górno- 
śląski okręg przemysłowy biuro 
Reutera stwierdza, że tego ro- 
dzaju podziały nie wchodzą w za- 
kres kompetencji komisji między” 
sojuszniczej w Opolu. — Zadanie 
komisji polega na przeprowadze- 
„Bin badań na miejscu, oraz przy 
gotowaniu raportu z wyrażeniem 
opinji w sprawie podziału stref 
płebiscytowych. Bada najwyższa 
ubada raport kómisji na swem 
najbliżźszem posiedzenia, poczem 
poweźmie decyzję. Miejsce i data 
tego posiedzenia rady najwyższej 
e Są jeszcze ostatecznie usta- 
one. 


Fakt dokonany. 


+ PARYŻ, 13 maja, (Tel. własn. 

„Gł. Polsk.*) „Temps“ donosi z 
Opola, iż dotychczas nie został 
zawarty jakikolwiekbądź układ, 
: któryby uznawał autorytet władz 
powstańczych. Pismo zauważa jed- 
nak, że jest przekonane, iż przed- 
stawiciel francuski w komisji 
międzysojuszniczej zawarł ustnie 
z kierownictwem rucha powstań- 
|czego układ w tym duchu. Prze- 
wodniezący komisji miądzysojusz- 
niczej, gen. Le Rond oświadczył 
bowiem, że państwa sprzymierzo- 
ne będą musiały uznać położenie 
wytworzone, na skutek wybuchu 
powstania, 


MORAWSKA OSTAWA, 13 maja. 
(Pat). Czeskie B.P. Specjalny spra- 
wozdawca czeskiego biura prasowe- 
go udzielił dziennikarzom następu: 
jących objaśnień w sprawie Górnego 
Sląska. Wszędzie panuje całkowity 
spokój i porządek. Pogranicza pil- 
nują robotnicy i włościanie polscy. 
'Pociągi dochodzą do ostatnich stacji 


Zawiadomienie. 
Właścicielka salonu mód 


„Maison Nouvelle” 


przyjechała z dużym wyborem modeli paryskich i kopji 
i pozostaje do 14 b. m. 


GRARD-HOTEL (5. 
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czywistości, niż nasi wiejscy bracia, 
w których prywatnym budżecie szy- 
fon na suknię dla córki jest pozy- 
cją znacznie przewyższającą sumę 
obowiązków podatkowych wzglę- 
dem państwa. | oto dopiero przy 
uchwalaniu budżetu sejm zda egza- 
min z tego, czy dojrzał do kie- 
rowania nawą  odradzającej się 
Polski. 
G. W. 


O losy Górnego Śląska. 


Sytuacja ogólna. 


przed miastami, które obsadzone są 
przez załogi koalicyjne. W Rybniku 
znajduje się francusko włoska zało- 
ga pod dowództwem włoskim. W nie- 
dzielę odbył się w Rybniku pogrzeb 
18 włoskich żołnierzy i 1 oficera 
poległych w walce o Czernichów. 
W Gliwicach znajduje się załoga 
francuska. Również Zabrze i Bytom 
obsadzone są przez francnzów. Spra- 
wozdawca przekonał sią w rozmo- 
wie z powstańcami, że są oni prze- 
konani, że Górny Sląsk będzie przy 
znany Polsce. Wszystkie war- 
stwy społeczne są zdecydo- 
wane do ostatecznego boju. 
Robotnicy polscy oświadcza- 
ją, że raczej zniszczą fabry 
ki i kopalnie, niż wrócą pod 
jarzme niemieckie. Po wsiach 
włościanje oświadozają, że czekają 
tylko na rozkaz Korfantego, aby iść 
na front. Robotnicy powracają do 
pracy. Sprawozdawca konstatuje, że 
nigdzie ani śladu jakichkolwiek 
gwałtów. 


Tajne narady. 

PARYZ, 13 maja. (Tel. wł. Gł. 
Pol.) Pomiędzy Francją i Angiją 
miały miejsce prawdopodobnie w 
ostatnich dniach narady w sprawie 
sankcji, o których publiczność nic 
się nie dowiedziała. „Chicago Tri- 
bune“ zaznacza, iż Anglja wespół 
z Japonją i Włochami dążyły do 
rzesitnięcia okupacji, jak taż 
loyd George radził posłowi nie- 
mieckiemu, ultimatum przyjąć i w 
razie niedostatecznego spełnienia 
zobowiązań, oczekiwać dalszych 
wypadków. 


Pogłoski o odwołanin gen. le Ronda, 


PARYZ, 18 maja. (Polpr.) 
Wczoraj w tutejszych kołach 
politycznych rozeszła się po- 
głoska o odwołaniu z Górne 
go Sląska jen. Le Ronda. 
Inną znowu pogłoską o mia 
nowaniu na miejsce LeRond'a 
jen. Weygand'a „Eclair“ na- 
zywa fantazją. Weygand jest 
całkowicie zajęty sprawą wo- 
jennych represji niemieckich. 


Loyd George o wojskach angielskich. 


LONDYN, 13 maja, (Tel. wł, 
„Gł. Polsk.*) W odpowiedzi na 
kilka zapytań, zgłoszonych w Iz- 
bie gmin, Lloyd George oświsd- 
czył, że wojska ansielskie nie 
wzięły żadnego udziała w wyda- 
rzeniach na G. Śląsku. 


Urzędówa opinja angielska. 

LONDYN, 13 maja, (Tel. wł. 
„GŁ Polsk.*) Biuro Reutera do- 
nosi: Stanowisko rządu warszaw- 
skiego i rządowa uchwała zache- 
cania powstańców, łącznie x o- 
dezwą Hallera o poparciu pow- 
stańców, umacniają tutaj przeko- 
nanie, iż rząd polski niezupełnie 
zdaje sobie sprawę z nadzwyczaj- 
nej powagi sytnacji. 


Sobota 14 maja 1921 r. 


Górny Sląsk bez pieniędzy. 


BYTOM, 13 maja. (Pat). Poseł 
Korfanty jako dyktator powstańców 
i wydział wykonawozy, złożony 
z przedstawicieli polskich stronnictw 
politycznych na G. Sląsku wydali 
odezwę do robotników, która brzmi: 

Robotnicy! Rząd niemiecki pra- 
gnie zemścić sią na was za to, żeś» 
cie wypowiedzieli mu posłuszeństwo 
i pragnie was nkarać, żeście zrzucili 
z siebie jarzmo prusko-niemieokie, 
Rząd niemiecki winien* jest setki 
miljonów marek właścicielom kopalń 
i hut za dostarczony Niemcom wę- 
giel i żelazo. W najbliższą sobotę 
ma się odbyć wypłata. Właściciele 
kopalń i hut uczynili wszystko, ĉo 
było w ich mocy, aby otrzymać 
z Berlina pieniądze potrzebne na 
wypłatę, Rząd niemiecki z ni- 
skiej zemsty na polskim lu- 
dzie roboczym odmówił wy- 
płacenia pieniędzy, które 
jest winien. Oddaje się widocznie 
nadziei, że oburzeni robbtnicy rzucą 
sią na właścicieli kopalń i hut, na 
ich urzędników, że zaczną niszczyć 
kopalnie i huty i na G, Sląsku po- 
wstanie anarchja. Sądzi, że w ten 
sposób zdoła wydrzeć ludowi robo- 
czemu zwycięstwo i wyzwolenie oku- 
pione strumieniami krwi. Rządowi 
niemieckiemu nie uda się ogłodzić 
śląskiego ludu roboczego. Wiemy, 
że robotnik nasz—to człowiek twac- 
dy, wyrozumiały i hardy. Za grze- 
chy rządu niemieckiego nie będzie 
on winił właścicieli kopalń i hut, 
ani też ich urzędników. Donosimy 
wam, że w przyszłą sobotę wypła- 


coną bądzie tylko zaliczka resztę 
zaś wypłaci sią wam później. 
Oprócz tego pracodawcy 
postarają się o żywność i 
towary które wam będą da- 
wane na kredyt. Komisja 
międzysojusznicza w Opolu 
użyje wszelkich środków 
aby zmusić rząd niemiecki 
do wydania pieniędzy które jest 
winien. Gdyby usiłowania komisji 
międzysojuszniczej pozostały bez 
skutku wówczas poradzimy w spo- 
sób piosty, Wydamy własne 
górnośląskie pieniądze o- 
parte na własności kopalń 
i hut, a pieniądz ten będzie 
o wiele lepszy od marki 
niemieckiej. Rząd niemięcki 
nie daje pieniędzy potrze- 
bnych na wypłatę tem sa- 
mem wyrzeka się ostatecz" 
nych praw do Górnego Sią- 
ska. Jesteśmy mocno przekonani, 


że* żaden robotnik nie pozwoli się 
sprowokować rzędowi niemieckie- 
mu. Bracia zachowajcie spokój i 
rozwagę umysłu. Nie zakłócajcie 
porządku publicznego. 

BYTOM, 18 maja. (Pat), Pisma 
polskie donoszą: W obwodzie prze- 
mysłowym nawoływano coraz wiącej 
wiadze miejscowe, aby starały się 
o żywność i przyczyniono sią do jej 
sprowadzenia. Obecnie pisma dono- 
szą, że sprawę wyżywienia w gmi- 
nach obwodu przemysłowego wzięła 
w swoje ręce komisja międzysojusz 
nicza. Poczyniono zarządzenia, które 
zabiezpieczą ruch pociągów zZ towa- 
rami, które przybywać będą z Opola 
do Gliwic, a stąd do obwodu prze- 


»| mysłowego. 


Dwugłos prasy w sprawie Górnego Śląska. 


Odmienne stanowiska prasy angielskiej i francuskiej, 


Atak londyńskiego „Manchester! pacji. 


Guardian*. 


LONDYN, 13 maja. (E.E.). Ap: 
chętna Polsce prasa angielska |z 
dziennikiem „Manchester Guardian“ 
na czele w sposób zupełnie swo- 
isty traktuje sprawę górnośląśką, 
nie szczędząc jaskrawych nawet 
wymysłów pod adresem Francji, 
Polski i przywódców ruchu górino- 
śląskiego. Tenże „Manchester Guar- 
dian* w artykule wstępnym, po- 
święconym „Niebezpieczeństwu gór- 
nośląskiemu', oskarża Korfantego, 
iż postępuje on jak złoczyńca, za- 
hypnotyzowany widokiem wystawy 
jubilerskiej. W stosunku do Gór- 
nego Sląska Polska zachowuje się 
absolutnie tak samo, jak Niemcy w 
roku 1914 zachowywali się w sto- 
sunku do Belgji. Pozatem artykuł 
przepełniony jest gwałtownemi na- 
paściami na Francję, która przez 
swoje stanowisko na Górnym Slą- 
sku naraża rzekomo na poważne 
niebezpieczeństwo ścisły związek 
między sprzymierzonymi. W swo- 
im czasie Angija zgłosiła swoje u- 
czestnictwo w wojnie w chwili, kie- 
dy Niemcy pogwałcity neutralność 
Belgji. „Manchester Guardian“ prze- 
prowadza analogję między owem 
pogwałceniem, a stanowiskiem Fran- 
cji, zajętem w stosunku do pow- 
stańców górnośląskich, a będącem 
pogwałceniem neutralności Górne- 
go Sląska, 

W dalszym ciągu dziennik ten 
cytuje kilkakrotnie zdanie, wyra- 
żone przez warszawskiego kores- 
pondenta „Morning Post“, xtóry 
oskarża oddziały francuskie na Gór- 
nym Sląsku o zdradę w stosunku 
do sprzymierzonych na korzyść 
Korfantego. 

„Manchester Guardian* podkre- 
śla jednomyślność zapatrywań prasy 
angielskiej na sprawę górnośląską 
i wzywa Lloyd, Georgea do wy- 
warcia poważnej presji na rząd 
francuski. 


Odpowiedź paryskiego „Temps“. 
PARYŻ, 13 maja. (Pat.). W arty- 
kule zatytułowanym: „Dla pokoju 
na kontynencie“ „Temps“ wystę- 
puje przeciw wywodom „Manches- 
ter Guardian*, który to dziennik 
porównuje akcję Korfantego i ruch 
powstańczy na Górnym .Sląsku z 
inwazją w Belgji w r. 1914.: 
, „Redakcja „Manchester Guar- 
dianu“ powinna przeczytać telegram 
korespondenta „Morning Post“, któ- 


Icy ruch ten nazwał aktem emancy- 


Pilnem jest, by do Prus 
wróciły oddziały jawnie, lub skry- 
cie, złożone z dawnych żołnierzy 
„Reichswehry“; w tym celu powin- 
ny być poczynione kroki w Berlinie. 
Oficerowie tych oddziałów nie chcą 
słuchać niczyich rozkazów, jak tyl- 
ko swoich szefów, a przedstawiciel 
Niemiec przy komisji międzysoju- 
szniczej odmówił swojej interwen- 
cj. Na Górnym Sląsku powinni 
pozostać tylko polacy i niemcy tam 
zamieszkali. Dziennik wyraża w 
końcu życzenie, by w rozstrzygnię- 
ciu kwestji Górnego Sląska wzięły 
udział także Słany Zjednoczone i 
przestrzega przed stworzeniem za- 
tzewia wojny w środkowej Europie. 


Dpinja „Joninaj des Debaty", 


PARYŻ, 18 maja. (Pat). Hay. 
Gauvain pisząc w „Journal des 
Debats* o niepokojach na Górnym 
Sląska powiada, że nic nie zdoła 
przełamać woli górników i włościan 
polskich na Górnym  Sląsku, 
którzy są zdecydowani zrzucić 
jarzmo niemieckie i nie chcą być 
ofiarami sztocznej emieracji. Aby 
nastąpił pokój trzeba, aby ralla 
najwyższa przystąpiła do podziała 
krain i by podział ten odbył sie 
w myśl woli ludności. Plebiscyt 
dał pod tym względem wskazówki 
dostateczne, Zwracając sią na- 
stępnie przeciw zarzatom, jakie 
podnoszą się we Włoszech i Anzlji, 
ża Francja jest stronniczą, i ile 
chodzi o Polske, pisze że Francja 
dąży do urzeczywistuienia dwóch 
zasądniczych ideałów: 1) oddać 
sprawiedliwość  Judności, która 
długo cjerpiała pod rządami abso- 
lutyzmu, 2) sprawę rozsądzić w 
duelu odniesionych zwycięstw. 
Wzmocnienie państwa polskiego 
1 sprawiedliwa  1ozstrzygniącie 
kwestji leży w interesie cywili- 
zacji. ! 


PARYŻ, 13 maja. (Pat). Har. 
W związku z ostatnim komnnika- 
tem Reutera o kompetencji komi- 
sji międzysojuszniczej w Opolu i 
o procedurze, jaka będzie zasto- 
sowana w sprawie podziału Górn. 
Sląska. „Echo de Paris“ pisze: 
kazamie się samo przez się, że 
nie josi możliwa żadna iuna pro- 
cedura jak tylko ta, którą poda- 
Je komnnikat Reuteri. Je lnutże 
Jest  uieprawdonodobnen, aby 
rząd francuski. który jest 
zdecydowany doprowadzić 
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do przyznania Polsce całego 
obszaru przemysłowego, u- 
dał się na posiedzenie Rady 
Najwyższej nie mając zape- 
wnienia przyjęcia zasadni- 
czo swej tezy przez Ssprzy- 
mierzeńców. 

Rząd franouski pisze „Echo de 
Paris* jest zdania, że wyższe in- 
teresy są zaanpażowana w spra- 
wie śląskiej i że pośrednia kom- 
promisowa linja postępowania nie 
jest wskazana. 


losy prasy angielskiej. 


LONDYN, 13 maja. (Tel. mł. 
Gł. Pol.) Również prasa angiel- 
ska uważa, fż koalicja musi do- 
masać się ścisłego wypełnienia 
przyjętych przez Niemey zobowią- 
zań. „Daily Chronicle“ wskazuje, 
iż ultimatum przyjęto większością 
zaledwie 46 głosów i że rząd 
Wiirtha z nieostępliwymi przeci- 
wnikami i wielką ilością niezde- 
cydowanych elementów, "będzie 
miał wiele trudności w wykonaniu 
zobowiązań. Jedyny sposób po- 
mocy dla rządu Wilrtha jest zaję- 
cia zdecydowanego stanowiska, 
aby oporkym nie pozostawić wat- 
pliwości, jakłe skutki w: woła nie- 
wypełnienie zobowiązań. Orxan 
Lloyd George'a wskazuje na osta- 
tnie wydarzenia, które umocniły 
ententę i wykazały, iż Francja i 
Anglja zdecydowana są iść wspól- 
ną drogą, tam gdzie wchodzą w 
grę interesy życiowe. 

„Daily Telegraph* uważa, iż 
nie nie doprowadzi więcej mężów 
stanu do sytuacji kłopotliwej, 
choćby nawet musieli po 6:ciu 
miesiącach stwierdzić, iż Niemcy 
nie wypełniły zobowiązań. Sytu- 
acja byłaby wtedy raz na zawsze 
uregulowana tak, aby już nie by- 
ło możliwości do targów lub wo- 
sóle nawet pertraktacji, 

„Times* wyraża nadzieję, iż 
nie trzeba będzie więcej chwytać 
się gróżb, aby zmusić Niemcy do 
absolntnego wykonania. Sankcje 
będą jednakże bezwątpienia za- 
stosowane, jeśli Niemcy złamią 
słowo, W sprawie Górnego Sląska 
zgadza się to piśmo z Lloyd @e- 
orgem i kancięrzem w tem, iż 
aljanci mają w Polsce świę” 
te obowiązki, Które muszą 
wypełnić sumiennie i bez- 
stronnie, 


LONDYN, 13 maja. (Pat). Hav. 
„Moruing Post* komentując wyda- 
rzenia na Górnym Sląsku pisze: 
Pomimo wydarzeń, jakie ujawniły 
się na G. Sląsku oraz pomimo u- 
ległości Niemiec i przyjęcia przez 
nich ultimatum sojusznicy po- 
pełniliby wielki błąd gdyby 
przyznali G. Sląsk Niemcom, 
Górny Sląsk w rękach Prus byłby 
Źródłem niebezpieczeństwa dla 
pokoju Europy. Dla rozwiązania 
tej sprawy, koniecznem jest ser- 
deczne porozumienie Francji i 
Anglji, a nawet fofmalny sojusz, 


Stanowisko Włoch. 


RZYM, 18 maja. (Tel. wł. „Gł. 
Polskiego“). „Głiornałe d'Italia" 
twierdzi, iż rządy włoski i angiel- 
ski muszą zażądać natychmiasto- 
wego wycofania wojsk francuskich 
z Górnego Sląska, gdyż w prze- 
ciwnym wypadku Włochy będą 
zmuszone wycofać swe oddziały i 
pozostawić Francji całą odpowie- 
dzialność za zaburzenia w sercu 
Europy. „Tribuna“ żąla takiego 
samego zadośóuczynienia i twier- 
dzi, iż idzie na Górnym Śląsku 0 
walkę kapitału z proletarjatom. 


RZYM, 13 maja. (E.E). „Secolo“ 
obarcza zarzutami niewdzięczności 
robotników śląskich, którzy atako! 
wali żołnierzy włoskich, nie mają- 
cycli przecież nic wspólnego z ble- 
dami, popełnionymi przez radę naj- 
wyższą. Niewdzięczność owa polega 
na tym, jak twierdzi „Secolo*, że 
Włochy poświęciły się więcej 
nawet niż Polska, aby uczynić 
możliwem odbudowę Polski. 

Stosunek powstańców górnośla- 
skich do Włoch dowodzi, że wybuch 
powstania nie był przygotowany 
z punktu widzenia  politycznega. 

W dalszym ciągu „Secolo* pisze: 
Koła autoratytywne włoskie wyra- 
żnją zdanie, abyśmy się strzegli 
z tego, eo się dzieje na Sląsku u- 
sposobić opinją przeciw Polsie, a 
tym samym usprawiedliwili besg nie- 
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mieckie. Stanowisko takie wydaje 
sią miesliszne. Rząd włoski nie 
może wycofać swych "wojsk 
z Górnego Sląska. Włochy wy- 
stępują tam nie na własny ra- 
chunek, lecz w obronie umowy 
międzynarodowej. Nasz punkt wi- 
dzenia na sprawą górnośląską nie 
zmienił się. Włochy winny stanąć 
na stanowisku sprawiedliwego po- 
działu  terytotjam górnośląskiego 
z uwzględnieniem udzialn Sląska 
w pokrycin odszkodowań, należących 
mocarstwom sprzymierzonych. 


PARYŻ, 18 maja, (B=E.) — 
Propasanda niemiecka kofżisła z 
wrnadków górnrśląskich, dąząć 
przy pomocy rożsiewanteh tënde 
cyjnie wiadomości do wywołania 
wzbutzónia opinji publicznej włos- 
kiej. Propaganda ta nie póżostaje 
bez wyników. Podkreśla to „Tri- 
lupa". potępiając niebezpiecżną 
ńiułalnbść pównych dź'enńików, 
która korzystają 2 wypadków gór 
naśląskich dla telów spekulacji 
nólitycznej, (W dalszym ciągu 
„Tribunas oświadcza, że elhąć Wwy* 
wołania ineydenta włosko-polskie= 
un óraż przeciwstawienia włochóm 
wmzyjażni franchako>spolskiej, która 
w lym wypydkw zwróci sią pfze- 
wko włochom, Błalowi taktykę 


względów, kóń'zy „Tribūna“, nie 
może być uważane za racjonalne 
rozsirwanie wiadomości o 1ozu- 
ciach vórmanofilskich Włoch. 


RZYM, 13 maja. (Pat), Havas; 
Zaprzeczają tutaj wiadomości nie- 
których dzienników zagranicznych 
o zamińironej rzekomo dymisji 
hr. Sforzy, Również nieprawdziwą 
iost informacja, pochodząca vn 
Źródeł berlińskich o dymisji włos- 
kich członków w niektórych ko- 
inisjach międzysojuszniczych na 
Górnym Slasku. 


Ślask a Alzacja. 


PARYŻ, 18 maja. (Pat). Fav. 
Profesor Fagenio z Rzęmi rozpa- 
truje w „Excelsiorze* sprawę pò- 
działu terytorjum plebiscytowego 
na Górnym Slasku i +wraca uwagę 
na analoeję, jaka istnieje pomię- 
dzy obecną sytuacją na G. Sląsku 
a sytnacją przedwojenną w Alza- 
cji i Lotaryngii. Autor wskaznje 
ha niekorzystne warunki w jakich 
znajdowali się polacy na Górnym 
Blast. Sprawa Górnego Sląską 
ma znaczenie nietylko dla I'olski, 
lecz również dla pokoju całego 
świata, tego pokoja, którego Fran. 
cja ma bronić nad Renem, 4 Pol- 


potworną F płupią. Ztęch samychłska na fronte wschodnim. 
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tenta i Niemcy. 


Po przyjęciu ultimatum. 


PARYŻ, 13 maja. (E. 
,E.). W tutejszych kałach 
politycznych panuje 
przekomanie, że Anglija 
obiecała Miemcom 
wsejąć po uwagę ich 
żą lania w sprawie Bór: 
nega Stąska, o ile Niem- 
vy przyjmą Her rasirze- 
żeń ultimatum mo" 
carstw  enprzymie: zo- 
wyci 


LONDYN. 18 maja. (Tel. 
w]. „Głosu Polskiego”). Lloyd 
George odczytał w izbie gmin 
odpowiedź rządu niemieckiego 
na ultimatum koalicji, w myśl 
której zostały przyjęte bez za= 
strzeżęń żądania kaalicji w 
sprawie odszkodowań, gwa- 
rancji, rozbrojenia i postępo= 
wania przeciwko winowajcom 
wojny. Lloyd George oświad- 
czył, iż przesłał natychmiast 
depeszę do wszystkich koal- 
jantów i dodał; „To jest cał- 
kowite przyjęcie wszystkich 
żądań*. (Głośne i długotrwałe 
oklaski), 


Na żapytańie Bottomleya, 
czy ze wzylędu na przy- 
jęcie ultimatum przez 
rząd niemiecki będzie 
zniesione niemieckie 
prawo © odśzkodowa” 
niach, Lloyd George od- 
powiedział przecząco. 

* s * 

Sytuacja po przyjęciu última- 
tom przedstawia się jak następuje: 
niemieckie prawo o odszkodowa: 
niach zostaje nadal w mocy i da- 
'je entencie możność zastosowania 
wszystkich środków przytiusowych 
w każdej chwili, gdyby niemóy 
uchybili swym zobowiązaniom. == 
Wszystko wiąc będzie zależało od 
tego, jak długo niemocy będą dò- 
kładnie wypełniać żądania koke 
licji. 

Z tego wypływa, iż cliwiłowo 
nie nastąpi zajęcie zagłębia Rule 
ry. Generał, dowodzący frantus- 
kiemi oddziałami okupacyjnemi, 
oświadczył prezydentowi rządowa- 
ma w Dieseldorfie, jZ wskutek 
przyjęcia ultimatum zostały watrzy- 
mane dalsze przygotowania dó ô- 
kupacji. Również jest zamierzone 
cofnięcie oddziałów, skoncentro- 
wanych na gfanicy, gdyż ciężary 
kwateruńki, szczególnie w Dils 
seldorfie, stały się nie do znie- 
sienia. 


Jeśli w teü sposób, uchylono 


sytożące  nmlebezpieczeństwo, to 
jednakże okupacja będzie nadal 
jak miecz Damoklesa wisiała nad 
zagłębiem Rakry. 


Mad Renem z bronią w ręki. 


LJON, 18 maja (Pat) Radjo. 
„Pałit Parisien“ podkreśla po- 
ważny ton deklaracji nowego rzą* 
du niemieckiego, świadczący o 
tem, że rząd niemiecki nareszcie 
zrozumiał kto jest zwyzieżcą, a 
kto pokonanym. Przedstawiciele 
socjalistów więłtszości, wchodzący 
w skład rządu, dają rękojmię, że 
żądamia ententy będą wykonane, 
Naród francuski będzie jednak 
stał nad Renem z bronią w ręfu, 
aby być gotowym w każdej chwili 
do poparcia siłą swoich żądań. 


Imiana w stanowiska Francji. 


PARYŻ, 13 maia, (Tel. własn. 
„Gł. Polsk.*) Henry Wales stwior- 
dza w „Chicago Tribune* zmianę 
w stanowisku francuskich Kół o- 
ficjalnych w kierunku przesunię- 
ċia okupacji terenu Ruhry. Fran= 
cuscy rzeczoznawczy wątpili o 
możności pokrycia kosztów oku- 
pacji. Blok narodowy nie chciał 
się zgodzić, aby Francja miała 
wysłać 138000 ludzi dla uzyskania 
po'wójnego odszkodowania, jakie 
Anelja osiągnęła przy pomocy 
jednego bataljonu ochotniczego 
Zmiana opinji, która się rozwijała 
Aż do ministra Loucher, utradni 
Briandowi uskutecznienie swej 
polityki silnego męża. Oezekiwany 
jest w związku x» tym jego u- 
padek. 

Prasa francuska wita z oży- 
wieniem przyjęcie ultimatwn, %ą* 
da jednakże od rządu, aby rocznik 
19 pozostał zmobilizowany, a rocz 
nik 1921 został zupełnie wyszko- 
lony, aby można było w każdej 
chwili rozpocząć okupację. 

Sześć dywizji, stacjono- 
wanych w Dilczseldorfie, po: 
zóstanie tam aż do zapła- 
cenia przez Niemcy pierw- 
szego miljarda, potym bę: 
dzie Dlisseldórf opuszczony 
i francuzi cofną się w myśl 
traktatu aż do Renu. 


Ameryka wober zgody Miemiet. 


LJON, 18 maja. (Pat Rad. 
Rząd amerykański przyjął z żado= 
woleńiem do wiadomości fakt ża0% 
dzeńia sią Niemiec na ultimatum 
Życzeniem Ameryki jest przye 
cnynić sią do równowagi w życiu 


modota 14 maja 1921 r. 


miń awanturniczej polityki wojen- 
nej, a oparcih się na zasadach 
wzajemnej tolerancji i pokojowej 
współpracy. Ameryka poprze 
wsżalkie poważne dążenia Niemiec 
w kierunku realnej pracy, wystąpi 
jednak z całą stanowezością prze- 
diw wsżelkim khowaniom, godzą: 
cym w interesy jej wiernej so- 
josznitzki, Francji. 


Proftam mowofo rządu. 

BERLIN, 18 maja. (Pat). Wied, 
B. K. — Na wóćzorajszem posie- 
dzeniu rady państwa przedstawił 
sią nowy kanclerz Rzeszy dr. 
Wirth i wygłosił krótkie przemó- 
wienie, w którym zaznaczył, że 
rząd nie może jeszcze przed- 


Ram A NM 


przesilenie 


łożyć żadnego programu, a- 
toli będzie uprawiał polity- 
kę, zmierzającą do wykona- 


mia warunków przyjętego. 


ultimatum. Od strony przeciw 
nej rząd oczekuje uznania swojej 
dobrej wali i mczoiwej gry na 
Górnym Sląsku. Kanelerz prosi 
ozłuńków tady państwa, aby szli 
z nim razem po ciężkiej drodze i 
aby bronili zgody rządu niemiec- 
kiego na ultimatum przed wszel- 
kimi przeszkodami, Nowy minister 
spraw wewnętrznych QGrandnauer 
oświadezył w swem przemówieniu, 
że państwo nłemieckie najlepiej 
wyjdzie na tem, gdy będzie uw- 
zglądniało równolegle potrzeby 
poszczególnych krajów. 


gabinetowe. 


Rząd ustąpi, a Witos utworzy nowy gabinet. 


WARSZAWA, 13 maja, — 
(Telefonem). W kuluarach sej- 
mu mówiono dziś o tem, że 
w najbliższych dniach po Zie- 
lonych Swiątkach premjer Wi- 
tos zgłosi dymisję gabinetu. 
Rózygnacja gabinetu stała się 
aktualna wobec tego, że Spra- 
wa wileńska, a w szczegól- 


ności sprawa Górnego Sląska, 
przeszły w stadjum przewle- 
kłe, co wymaga rewizji prog- 
ramu rządu. Według przeko= 
nania większości klubów sej- 
mu, dò uformowania nowego 
rządu będzie powołany z po- 
wrotem obecny premjer. 


Strejk górników w Anglji. 
Możliwy jest znów strejk generalny. 
LONDYN, 13 maja. (Tel. wł)|czać będzie wybuch strajku 


Przewodniczący związku górników 
Herbert Smith oświadczył, że 


górnicy są gotowi do m 
stępstw, jeżeli właściciele 
kopalń poczynią dalej idące 
propozycje, aniżeli dotych- 
czasowe. — Płace robotników 
winny być ustalone, a zwłaszcza 
ich minimum. Nie można mówić 
o niedobofach poszeżególnych ko* 
palń, gdyż produkcja w ciągu o- 
statnich lat podniosła sią o 16% 
20 prot. 


LONDYN, 18 maja. (Tel. wł.) 
Z powodu zaostrzenia się półoże* 
nia strajkowego w przemyśle we= 
glowym, odbyła się nadzwyczajna 
narada gabinetu, na której oma- 
wiano sprawę usunięcia niebez- 
pieczeństwa wybuchu straj- 
ku generalńego, co do któ- 
tego robotnicy poweżmą de- 
cyzję w dniu dzisiejszym. 
Dziś bowiem mają sią naradzić 
pracownicy kolejowi nad sprawą 
przyłączenia do strajku robotni: 
ków transportowych, protestają: 
egch tą drogą przeciw sprowa- 
dzania węgla z zagtanicy. 

Przyłączenie śię tyċh rö“ 
botników do strajku, óżna- 


Atak na Sanie. 


Z prawdziwą  jednotnyślnością 
wszystkie organy prasy warszawe 
skiej atakują miñ. spraw zagranicz= 
nych Sapiehę. Dotychczas atako- 


wała go zacięcie tylko prasa lewi-| p 


cowa ż „Robotnikiemń* na czele. 
Obecnie szczególne ciosy padają 
ña Sapiehę ze strony ;,Uazety 
Warszawskiej”, urzędowego organi 
endecji. 

We wczorajsżej „Gazecie”" uka- 
zał się p. t. „Niezwykłe poósiedze- 
nie“ artykuł, z którego nasz war- 
szawski korespóndent  telefoniije 
nam najważniejsze ustępy: 

Posiedzenie sejmowej komisji 
spraw zagranicznych było bardzo 
niezwykłe i pobudza do rozlicz- 
nych uwag i komentarzy. 

Powszechne potępienie ścią- 
pnęły na ks, Sapiehę obydwie 
właściwości jego działalności po- 
litycznej, to jest zarówno niewąt 
pliwa jego niendolność, jak i nie- 
dająca się skutecznie zaprzeczyć 
jego wobec sejmu nielejalność, 

Nieudolność miałaby prawo do 
pobłażliwego traktowania, gdyby 
m. Sapieha łączył ją z usilną pra- 
cą i starannością w: pełnieniu 
swoicli obowiązków, zdaje się je« 
dnak; że niema on pfawa do po- 
woływania na te okołiezności wis 
uą łagodzące, Bezwzględne na- 


Europy, polegającej na zaiieghia* tomiast potępienie wywołać musi 


„| wstańców 


generalnego, którego unik- 
hiono przed kilku tygodnia- 
mi. Rząd poczynił już odpowie= 
dnie przygotowania zapobiegaw- 
cze. Cały kraj został podzielony 
na okręgi, poddane władzy spe- 
cjałnych komisarzy. 


LONDYN, 18 maja. Wczóraj 
przed połuńniem, żjawił się u mi 
nistta pracy przedstawiciel robo- 
tników przemysłu elektrycznego 
i oświadeżył, że robotnicy tej ga- 
teżi pracy przystąpią do strajku, 
o ile w dalszym ciągu sprowadza- 
ny z zagranicy wóągiel będzie t- 
żywany do wytwarzania prądu e- 
lektrycznego. 


Nryzys węglowy w Angijl 

LONDYN, 13 maja. (Tel. wł. 
Gł Pol.) Jak donoszą pisma, ga- 
binet odpowiedział na ueliwałą 
transportówców, iż zarządził dos 
wóż zapasów węgla z zagranicy i 
przewidaje konieczne środki w 
celu podziału tego węgla. 

Według „Evening News“ wiel- 
kie zakłady okrętowe i maszyno= 
we w Bickers, w których pracuje 
15000 robotników, zmuszone będą 
w końcu przyszłego tygodnia za- 
przestać pracy, jeśli do tego cza- 
su nie otrzymają zapasu paliwa. 


nielojalność ks. Sapiehy. Wolno 
mu było zawsze być innego zda- 
nia, niż większość Sejmowa i bro- 
nić tego zdania do upadłeso, ale 
należało u właśnie upaść, jeśli 
obrona mu się nie poWiodła, 

Nie moóżńa powiedzieć, żeby 
osiędzenie wczotajsze skompro* 
mitowało jedynie min. Sapiehę. 
dardzo niekorzystnie przedstawiło 
się całe uasże ministorjam spraw 
zagranicznych. 

Czy wiadomości agencyjńe 6 
umowie posła Korfantego z ko- 
misją ajjaueką są ścisłe, tego mi- 
nistetjum nie wie. Co porabia p. 
Kórfauty, jakie są zamiary po- 
i jak się przedstawiają 
kfiowania niemieckie — tego ini- 
uiaterjum nie wie. Jakie w pra 
wie górnośląskiej zajmują obec 
bie stanowisko mocarstwa eńten- 
ty — także nie wie. 

Nieudolność zdaje śię techó- 
wać mimńisterjuth spraw zagranicz- 
nych od dołu do góry. 


Obrady Sejmu. 


Na wczorajszem posiedzeniu mar- 
szałek poświęcił słowa wspomnienia 
zmarłemu posłowi Mojżeszowi Hal- 
pernowi. 

Przystąpiono do sprawy nzupeł- 
nienia uposażenia dnchownym kato- 
lickim. Sprawą referował p, ks. Lu- 
tosławski. 

W głosowaniu odesłano ustawę 
z powrotem do komisii: 


Przystąpiono do obrad nad usta- 
wą o tymczasowym poborze przy- 
musowym podątku dochodowego. 

Z powodu braku quorum gloso- 
wanie odroczono, 

Następne posiedzenie odbędzie 
się w Środą o godz. 4 popol. 


Wbrew zapowiedzi, że na dzi- 
siejszem planarnem posiedzeniu 
sejmu będzie rozpatrywana uchwa= 
la wczorajsza komisji spraw za- 
eranieznych w sprawie G. Sląska, 
sprawą tą odroczono do posie= 
dzenia czwartkowego. 


TEATE -IEJSKI (dzielna 18) 
pod dyr. A, Zelwerowicza, 


Sobota 14.V po poł. o gods, 4 dla 
młodzieży yyWesole*! dram. w 3 akt. 
St. Wyspiańskiego. O g. 8 w. na Wido- 
wisku ludowem „Biała rękawicz= 
kaí gztilka w 5 akt. St. Żeromskiego. 
EZ I A M 00: ZO W A 


Kronika polityki polskiej 


— Minieter Sapieha, pragnąc 
najpierw przedłożyć rządowi pol- 
skiemu sprawozdanie ze swych 
działań podczas pobytn zagranicą, 
zrzekł się podróży do Rzymu. — 
Minister wyjedzie 1l-go b. m, dê 
Brukseli, gdzie złoży wizytą u- 
rzędową prezydentowi ministrów 
belgijskich, ministrowi spraw za- 
granicznych Gasparowi, oraz prze* 
wodniczącemi konferenóji pólsko= 
litewskiej Hymansowi., Minister 
Sapieha zamierza podkreślić, jaką 
wagą rząd polski przywiązuje do 
obecnych rokowań  polsko-litew= 
skich, jednak nie będzie nczest- 
niczył na żadnym posiedzeńim tej 
komisji. Dnia 14 b. m. minister 
Sapieha wyjedzie do Warszawy. 

— Ministerjim spraw zagr. o- 
trzymałó depeszę ód Sapiehy, że- 
wraca on dó Warszawy w ponis- 
działek, l 


'— Dziś o godz, 12 i pół w po- 
łudnie no$omianowany.poseł cze- 
cho+słowacki w Warszawie dr. 
Prokop Maksa doręczył Nacżelni* 
kowi Państwa swoje listy fiwie= 
rzytelnimjące. W ceremonji tej 
posłowi będą towarzyszył radc4 
legacjjny poselstwa dr. Józef 
Swagrowśki, sekretarz dr. Niderle, 
oraż attachó poselstwa dr. Wisiek 
i dr. Gabrik. 


— W najbliższych dniach przy- 
będzie do Warszawy delegacją 
rządu rumuńskiege do przeprowa- 
dzenia rokowań w sprawie umowy 
bandlówej z Polską, Przewodni- 
czącym tej delegacji będzie po- 
seł rumuński w Warszawie pan 
Lorescu, Członkami delegacji bę- 
dą przedstawicielć ministerstw 
fachowych, oraz przedstawief8ł ru- 
muńskiego sztabu generalnego. 


— Delegacja rządu polskiego 
do rokowań gospodarczych w Pa- 
ryżu dr. Benich powtócił dziś da 
Warszawy. Przyjazd dr. Benieha 
jest a wiązku z pewną prżerwą: 
w rokowaniach. | 


Didwi eko-teserz Król, 


WIEDEŃ, 13 maja, (Polpress)— 
Genewski korespondent „Wiem 
Zoit.* donosi, Że 2 maja do Lm 
cerny przybyło kilku wyższych 
oficerów węgierskich w liezbie 
których był i pułk. Lehár. Wszys: 
by przybyli byli, oczywiście ubra- 
ni po cywilnemu i mieli paszpor 
ty na cudze nażwiska. Wieczorem 
w dzień przyjazdu oficerowie mie- 
li pierwsze widzenie 2 eks-cesa< 
rżeńm Karolem w kawiarni angial: 
skiej. Nazajutrz odbyła się w nie: 
wiadomym miejsca narada, pa 
której oficerowie wyjechali # Lu 
oerny. 

PRAGA, 13 maja, (Polpress)= 
W tutejszych kołach politycznych 
rozeszła sią pogłoska, że w naj- 
krótszym czasie trzeba się spo- 
dziewać na Węgrzech wypadków 
pierwszorządnoj wagi politycznej: 
Prasa czeska zaczyna eoraz qsiłe 
niej pisać 0 zadaniach i nace 


niu trójprzymierza czecho-ramunoe 
serbskiego». 


Z kraju. 


Kraków. 


(p) Doroczne obrady Aka-- 
demji Umiejętności. Onesdaj 
odbyło się w Krakowie toroczne wal- 
ne zebranie Akademji Umiejętności, 
na którem uchwalono nagrody, któ- 


re zostaną ogłoszone na następnem 
publiezńem, uroczystem posiedzeniu 
Akademii. 


Nagrodę z fundacji Erazma i An- 
ny Jerzmanowskich w kwocie 32,199 
marek za pracę naukową przyznano 
prof. Kmilowi Godlewskiemu star- 
szemu; 

z fundacji ś. p. Kobnsa Barczew- 
skiego za pracę historyczną 1602 mk. 
50 fen. Władysławowi Semkowiczowi 
za dzieło „Ród Awdańców w wie- 
kach średnich*; 

z fundacji $. p. Kobusa Barczew- 
skiego za pracę malarską w kwocie 
1602 mk. 50 fen, Oldze Boznańskiej 
za „Wizytę w pracowni“; 

z fundacji 6. p. Konstantego Si- 
moną 610 mk, za pracę matematycz- 
no-fizyczną  Mieczysławowi Jeżow- 
akiemu z zakresu fizyki, ogłoszone 
w latach 1919 i 1920, Następnie do- 
konano wyboru nowych członków. 
Zostali wybrani: i 

Na wydziale filologicznym człon- 
kami-korespondentami: Antoni Danvsz, 
prof uniw, Poznań, Andrzej Gawroń- 
ski, prof. uniw. Lwów, Stan. Kot, 
prof. uniw. Kraków. 

na wydziale matematyczno fizycz: 
nym członkami czynnymi kra; owemi: 
Wacław Sierpiński, prof, uniw, War- 
szawa, Jan Stan. Thugutt, prof, uniw, 
Warszawa, Jan Śmiecki, prof. polit. 
Warszawa; członkami-korespondenta- 
mi: Czesław Białobrzeski, prof. uniw. 
Kraków, Szymon Dzierzgowski, prof, 
uniw, Warszawa, Tadeusz Godlew- 
ski, prof, polit. Lwów, Bolesław Hry- 
niewiecki, prof, uniw, Warszawa, Jan 
Sleszyński, prof. uniw. Kraków, Jan 
Zaleski, chemik Warszawa, 


Podano następnie do wiadomości, 
że ministerjum oświaty zatwierdziło 
wybór dwu członków zagranicznych 
na zeszłorocznem zebraniu, mianowi- 
cie Fryderyka Wilhelma Ferchtera, 
prof, uniw. w Monachjum na człon- 
ka czynnego na wydziale hist,-filol, 
i Maurycego Tmqucone, prof, w Lo- 
zannie, członkiem czynnym zagra- 
nicznym wydziała matematyczno-fi- 
zycznego. 

Walne zebranie wybrało nowych 
4 członków zagranicznych wydziału 
filozoficznego i 4 korespondentów, a 
na mat,-fij, 4 koresp, zagranicznych 
i jednego korespondenta, Nazwiska 
będą ogłoszone po zatwierdzeniu 
mianowań przez rząd, 


PIOTR ROSEGGER. 2) 
Dróżnik 
rOZniR. 
| Rz 
(Dokończenie.) 
„— Kiedy właściwie miano was 
zmienić? — zapytał prokurator. 
— 0 dwunastej w południe, 
i — À więc od obiadu do wieczo- 
ra pełniliście służbę dobrowolnie? 
— Tak, ponieważ Gerstner ka- 
zał mnie prosić. | 
— A czy nic nie byliście już 
zmęczeni? — zapytal sędzia. 


+  — Jakoś wytrzymasz, pomyś- 
'Jałem sobie. Często przecież by- 


Í 


wałem i po dwadzieścia rodzin 
na służbie, Tym razem jednak 
byłem jnź pewno zmordowany, 


gdyż poprzednich -nocy również 
żle spałem. 

— Dlaczegóź spaliście żle u- 
biegłych nocy? 

— Dwoje dzieci 
mi na szkarlatynę. Żona bardzo 
się wyczerpała. Wigo trzeba było 
wstawać i pomagąć. 

— To przecież było bardzo 
lekkomyślne x: waszej strony, 
żeście Gerstuera zastepowali. 

— Mój Boże, myślałem, że to 
dla jego siostry, która przecież 
nie codzeń ma uroczystość. 

— (zy tego dnia byliście stale 
na dworon 

— Od wpół do czwartej aż do 


zachorowało 


szóstej dróżnik niema nie do ro- 
boty. Chciałem, wobec tego, 
trochę się przespać w swem 


łóżku, a żona miała mnie o wpół 
do szóstej obudzić. Ale nie z 


Lwów. 


(p) Obłąd spirytystyczny. 
Eksperymenty spirytystyczne, wl- 
rująca stoliki, talerzyki, wywoły- 
wania dnchów przy pomocy „fe- 
nomentalnych*  madjów — stały 
się w ostatnich czasach ulubioną 
i popularną zabawą towarzyską, 
A zabawa ta niebezpieczna, albo: 
wiem seanse spirytystyczne wpły- 
nąć mnogą fatalnie na umysły mało 
krytyczne i natury silnie ner- 
wowe. 

Wymowną ilustracją tego, jak 
smutne może młeć skutki przej- 
mowanie się wiarą w „pukające* 
duchy — jest wypadek, który się 
świeżo zdarzył we Lwowe. 

Urzędniczka jednej z prywa- 
tnych instytneji we Lwowe p. 
Zofja S. zaczęła się namiętnie zaj- 
mować spirytyzmem i wieczory 
całe spędzać w towarzystwie „du- 
chów“. Pod wpływem tych cią- 
głych eksperymentów nerwy jej 
rozstrajały sią coraz bardziej i 
wskutek tego duchy zaczęły jej 
podszeptywać różne dziwaczne 
pomysły. Oto opowiedziały, że 
pewien młodzieniec znany p. S. 
tylko „n widzenia, zakochał się w 
niej i zamierza z powodu tej mi- 
łości popełnić samobójstwo. Po- 
nadto duchy podszeptywały jej 
rzeczy gorsze. Oto namawiały ją 
lo zabicia gospodyni, u której 
mieszkala i napastowały ją w 
nocy, Żądając wykonania tego 
czynu strasznego. 


Onegdaj obndził sąsiadów Spi 
rytystki krzyk przeraźliwy! To 
„inchy* opadły znowu swą ofiare; 
żądając rzekomo zabicia gospo- 
dyni. W przystępie obłędu pavna 
5. pobiegła do gospodyni i woła 
jąc: „muszę otę zabić”, chwyciła 
przerażoną kobietę tak silnie za 
ramię, że dwuch mężczyzn z tru- 
dem zdołało ją z tego uścisku 
uwolnić. 

Zawezwane pogotowie ratun- 
kowe przewiozło p. S. do szpitala 
ną oddział psychiatryczny. 

Balania lekarskie stwierdziły, 
że uie jest to chwilowy wstrząs 
nerwowy lub przejściowe zabu- 
rzenie umysłu, lecz że stan ten 
wymaga odesłania chorej do za- 
kładu obłąkanych. 


Włocławek. 


(p) Dwa wyroki śmierci za 
bandytyzm, Wes wtorek 10 b. m. 
w wvmachn włocławskiego sądu 
okręgowego sąd doraźny rozpo 
znawał sprawą Władysława i An- 
toniego Krużyńskich oraz Zofji 
Mikołajczyk, oskarżonych o doko- 
nanie w dniu 9 kwietnia r. b, na- 
pada lunisskieza na dom Antu- 
niego iśubiaka wa wsi Janiszewo. 


A o szóstej jestem na dworcu i 
zapalam latarnie. Potem przy- 
chodzi pocztowy pociąg z Reich- 
stein. ,O godzinie siódmej i mi- 
Nut trzynaście krzyżuje się ogo- 
bówka » Rfrnthalu z nospiesznym. 
Tak, teraz już pamiątam: Mówio- 
no, ża pospieszny ma pietnasto- 
minutowe opóźnienie. Nastawiam 
zwrotnice i spostrzegam, że w 
górnej latarni zgasło światełko. 
To wiatr. Zielona tarcza spadła. 
Jeszcza jest cząs, mówi zawia 
dowca, i woła travarza z towa 
rówki, stojącej ua stacji. Tym- 
czasem widać już czerwone światła, 
i pospieszny nadjeżdża. Myślę 
sobie: jak om dzjsiaj pędzi! Nie 
byłoby dobrze zastąpić mu drogą! 
Roże drogi, wpada mi na myśl, 
przecież zwrotnica nie jest nasta- 
wiona! rzucam się do korby za- 
kręcam gwałtownie. A drżą mi 
przytem ręce i nogi, coby sią stać 
mogło, i sam nie wiem.... Jezus, 
Marja! już słychać  strzask 
straszny trzask! 


Oczy i uszy zasłania sobie rę- 
koma i głośno szlocha. 

Po chwili sędzia pyta: A co 
było dalej ? 

— Moi kochani panowie! — 
odpowiada oskarżony — dalej już 
nic nie wiem. Zupełnie ciemno. 
Tylko ezerwone pochodnie, i oto 
ich niosą... niosą ich 1 niosą... 

— (o niosą? 

— Rannrych, umierających, 
zmarłych. Na deskach, na no- 
sząch, w prześcieradłach ich niosą, 
i niosą... ciągle i bez przerwy. 
Strzępy Judzi, ludzie w strzępach! 
Straszne! Straszne! Straszne! 


. kego, dzieci sa tak niaanokoina.l| Banoo ala na pozacz ławki. oiało 


Sobota 14 maja [921 r. 


Akt oskarżenia zarzucał zbrod-|tan ponad rzeka Hudsoni do brzegów 


nię napadu rabunkowayo braciom 
Władysławowi i Antoniemu Kru- 
żyńskim, zaś Zofji Mikołajczyk 
udział w tej zbrolni przez wska- 
zanie bandytom zagrody Kubiaka. 
Po przesłuchaniu 24 świadków ze 
strony oskarżenia i 6 Świadków 
ze strony oskarżonych, oraz po 
wysłuchaniu mów obrończych i 
prokuratora sąd o godzinie 2-ej 
w nocy wyniósł wyrok, skazujący 
mularza Antoniego Krużyńskiego, 
lat 26, oraz Władysława Krużyń- 
skiego, robotnika lat 25, na poz- 
bawienie praw i karę śmierci 
przez rozstrzelanie, Służącą Zotję 
Mikołajczykówne, lat 20 — na 
pozbawienie praw i bezterminowe 
ciężkie więzienie. 


Ze świaża, 


1 Proklamacja D'Anunzia. 
Gabiyel D'Anunzio wysłał do Fiu- 
my proklamację, w której składa 
podziękę kobietom fiumeńskim za 
ofiarowaną mu przez nie ongiś 
szpadę honorową; były dyktator 
Fiumy odsyła ową szpadę „aby 
mogła być splamiona kiedyś krwią 
dla dobrej sprawy“. 

„Straciwszy wszystko, oświad- 
cza poeta, nie zatraćcie waszego 
honoru, dotrzymajcie waszych przy- 
rzeczeń, nie zrzekajcie się zwycię- 
stwa! Jeżeli mnie zdradzicie, łzy 
wypalą wam oczy i zadusi was łka- 
nie w chwili, gdy kogut zapieje 
po raz drugi. 

„Ludu wielki a nieszczęśliwy, 
bracia w Chrystusie i w Dantem, 
słuchajcie głosu tego, który bezu- 
stannie dla was cierpi, Fiume zgi- 
nie, gdyby Italia zaginęła we 
Fiumel'* 


! Język rosyjski przedmio- 
tem nauki w szkołach w 
Hamburgu. Z Hamburga dono- 
szą: Zwierzchnia władza szkolna 
planuje zaprowadzenie języka ro- 
syjskiego, jako przed niotu szkol- 
nego w wyższych szkołacn ham- 
burskich. Także tamtejsze szkoły 
handlowe zaczynają coraz więk- 
szą poświęcać uwase językowi 
rosyjskiemu i wciągają go sto- 
puiowo do plauu nauk szkolnych, 
uznając, że największe zadania 
sospodarcze mają Niemcy do spel- 
menia na Wschodzie, 


Technika. 


x) Największy most na świecie po- 
wstanie niebawem w „Ameryce. Most 
ten będzie kosztował 500 miljonów do- 
larów, to jest połowa tego ile wynosi 


sąsiedniego stanu Newyersey. Ma on 
mieć podwójny gościniec, osobny dla 
pieszych, a on równieź zawierać po 
obu brzegach krany do podnoszenia cie- 
żarów. Długość mostu ma wynosić 8,500 
stóp i ma wisieć na wieżąch wysokości 
800 stóp, czyli 27 metrów! Plan zbudo- 
wania gigantycznego mostu datuje się 
z r. 1890. Wtedy mia? on kosztować le- 
dwo 40 miljonów dolarów. Dzisiaj 200 
miljonów więcej. Widzimy więc, że i do- 
lar nie jest już tą mocną walutą, jak 
ongi. 


x) Wysokość fali morskiej, Do osta- 
tnich dni nauka nie znała rozmiarów je- 
dnej rzeczy, mianowicie wysokości fali 
morskiej. Maryaarze mierzyli falę na 
oko, ale to nie było miarodajne i jak 
zobaczymy « nawet falszywe, Dopiero 
przedsięwzięte przez kilku oceanolo- 
gów badania ustaliły tę ciekawą kwe- 
stję, Użyto do tego celu baronietrów 
registrujących, które powierzono łasce 
fal, Ubezpieczono je naturalnie w bar- 
dzo zmyślny sposób, tak, ażeby uderze- 
nie nie zepsuło aparatu. | oto okazało 
się, że najwyższe fale przy najpotężniej- 
szych burzaąch dosiędają 12 metrów. 
Tymczasem w opisach podróży czyta 
my o 20 i 50 metrach wysokości. Taka 

i wysokość więc należy do zakresu bajek. 


Literatura i sztuka. 


0 Zofja Rogoszówna, znana autor- 
ka dzieł dla dzieci (z których najwybit- 
niejszy zbiór nowel p. tyt. „Pisklęta”), 
zmarłą w Szczawnicy w dniu 11 b. m. 


() Papież a jubileusz Dantego, Pa- 
pież wystosował do wszystkich kato- 
lickich mniwersytetów i zakładów wy- 
chowawczych encyklikę, nawołującą do 
uczczenia 600-nej rocznicy Dantego. En- 
cyklika zaznacza głębokie poszanowa- 
nie nauk kościoła katolickiego, jakie 
Dante ujawniał zawsze w dziełach swo- 
ich; ustępy zaś „Boskiej Komedji”, w 
których wieszcz gromi papieża i dygni- 
tarzy duchownych, przypisać należy wa- 
tunkom epoki, w jakiej Dante pisał i 
fałszywym informacjom, jakie go docho- 
dziły, Wreszcie ogłasza papież Dante- 
go za „największego poetę prawd ka- 
tolickich” i wzywa wszystkich katoli- 
ków do studjowania jego dzieł. 


( Ostry sąd o ostrym wyroku. Ry- 
sownik Jerzy Gross skazany został przez 
sąd pruski za obrazę „reichwehry”, a 
słynna jego teka „Bóś z nami” wydana 
na zniszczenie. Berliński „Vorwiirts” 
poświęca temu wyrokowi następujące 
uwagi: 

„Jest to zaszczytem dla artysty, któ- 
remu wydano tym sposobem urzędowo 
świadectwo, że jest on karykaturzystą 
z bożej łaski, i że ciosy jega nie są 
przyjemnem podrażnieniem, lecz bole- 
sną admonicją dla współczesnych, 

Dla republiki niemieckiej jednak 
wyrok ten jest świadectwem hańby. 
Czyż mamy taki nadmiar artystycznej 
produkcji, że możemy sobie na takie 
dzieło zniszczenia pozwolić? Prawda, 


cały dług państwowy polski. Ten most, że zostaje nam jeszcze Fryc Koch— 


będzie rzucony między wyspą Manhat- 


|Gothą w 


„lilustrierte” i „Woche” i fi- 


IRO 


glarny humor Henny Porten w kinie 
Pozostali niezliczeni tibiańcy zgjupia. 
lego filistra, których dowcipy rozsinier 
szają, lecz nie bolą. 

A co boli, to należy ustnąć—mówi 
moralność filistra. Tylko że to niewie- 
le pomoże. Przyjdzie czas, gdy „ulu- 
bieńcy” dawno będą zapomnieni, lecz 
dzieło zbiorowe o niemieckiej sztuce 
w epoce rewolucyjnej nie omieszka wy- 
mienić rysunków Jerzego Grossa, jaka 
najbardziej charakterystyczne i najsil- 
niejsze utwory tej epoki, 

I właśnie tych utworów publikować 
nie wolno, zwłaszcza w lapidarnym Sty" 
lu Jerzego Grossa, który pozornie ba- 
zgrze jak dziecko, a w tej bazgrani- 
nie daje najwyższy wyraz ciętej satyry, 

Lecz cięgi te sprawiają ból, więc 
je zakazano. Pocieszcie się filistrzy! 
W kinach rozwijają już najnowszy film 
z pogrzebu cesarzowej!” 


O Miesięcznik „Formiści* ukazał się 
pierwszy zeszyt. Na bogatą treść ze- 
szytu, składają się artykuły i poezje Ty- 
tusa Czyżewskiego, Ludgarda Órocho!- 
skiego, Jana Hrynkowskiego, Brunona 
Jasieńskiego, Stan. Młodożeńca, Artura 
Prędskiego, Pierrea Reverdy'ego, Kon" 
rada Winklera i Leopolda Zborowskie- 
do, nadto reprodukcje dzieł T, Czyże- 
wskiego, Feliksa Antoniaka, Zbigniewa 
Pronaszki i J, Hryńkowskiego. Pismo 
przedstawia się nadzwyczaj wytwornie 
i oryginalnie. 


Teatr i muzyka. 


)( Teatr Miejski daje dzisiaj dwa wi- 
dowiska: o godz, 4-ej popołudniu dla 
młedzieży „Wesele” St. Wyspiańskiego 
w I obsadzie i o godz. 8-ej wieczorem 
po zniżonych *cenach na widowisku lu- 
dowem „Biała rękawiczka” St. Żerom- 
skiego. Oba widowiska poprzedzą kon- 
ferencje. 

W niedzielę również dwa widowi- 
Ska: o godz, 5-ej popołudniu po cenach 
popularnych „Biała rękawiczka” St. Że- 
romskiego i o godz. 8-ej wieczorem 
„Żołnierz królowej Madagaskaru” farsa 
Dobrzańskiego, 

W poniedziałek jako w drugi dzień 
Zielonych Świąt o godz. 5-ej popolu- 
dniu po cenach popularnych „Skromna 
Hanka” Bleszyńskiego i o godz, Śsej 
wieczorem po raz 5-ci „Żołnierz królo- 
wej Madagaskaru”, 

W piątek premjera „Wielkiego czlo- 
wieka do małych interesów” Fredry z 
Zelwerowiczem w tytułowej roli. 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 1921, binro Cz. Krz. przy ulley 
Piotrkowskiej X 96, I p w godzinach 
à 9—3 po poł. y= 


drga konwulSyjnie, 
tem dojmujący skowyt: 
Matko !* l 

Cala sala, pełna setek ludzi, 
uelszyła się, jak w trupiarni. Po 
chwili tu i tam nkrywane szłocha 
nie.W reszcie przewodniczący mówi: 


a przy- 


— Przypomnijcie sobia Stel- 
linger. Większość rannych z 
Boską pomocą wyzdrowieje. 


Cieiałbym tylko jeszcze wie 'zieć, 
dlaczegoście w decydującym mo~ 
mencie nastawili zwrotnicę ? 

— Bo tak być mosi, zdv prze- 
jeżdza pospieszny. 

— To więc byłoby w porządku. 
Jakim więc sposobem tłomaćzycie 
sobie katastrofe? 

Oskarżony podniósł się, po- 
zorhie uspokojony, i mówi: 

— Gdyby mnie sto razy o to 
pytano! Nie wiem nie innego, 
nie rozumiem. Mówią, że pewno 
joż przedtem nastawiłem zwrot- 
nice, a potem zapomniałem, i w 
zamieszaniu myślałem, że jeszcza 
nie zrobiłem tego.... i nastawiłem 
niedobrze. 

— (zy morło tak być? 

— Bóg mnie opuścił! 
tak być, ja nic nie wiem! 

— A więc nie wiecie, czyście 
już za pierwszym razem, przed 
przypuszczalnem skrzyżowaniem 
pociągów, nastawili zwrotnice ? 

— Pewno to zrobiłem. Inaczej 
być nie mogło! 

— (zy zwrotnica nie 
być zepsuta? Czy może 
wał przy niej kto inny? 

— Mój Boże, ja nie wiem! — 
jęknął oskarżony — jestem zupeł- 
nie... zupełnie... —i wpił paznokcie 
w 


Mogło 


mogła 
majsto- 


„Ojcze !|wiedzenia, Stellinger? 


— Czy macie jeszcze co do po- 


— Róbcie ze mną, co wam się 
podoba— było jego ostatnie słowo. 

Przewodniczący oznajmił, że roz- 
prawa jest zamknięta, i przysięgli 
udali się na naradę. Ale rozdźwięk z 
sali sądu dostał się aż do pokoju narad 

— Cóż zrobić w tym wypadku?— 
mówiono. Wszelka zła wola jest 
wykluczona. Człowiek ten nie jest 
zły, nawet nie lekkomyślny. Sto- 
sunki. Każdemu z nas mogłoby 
się przytrafić to samo. Nadgodziny 
winny być zabronione. Po dzie- 
wietnastu godzinach pracy natura 
domaga się swoich praw. Nie- 
szczęściem jego była dobrodusz- 
ność. Cierpi on strasznie, jest zła- 
many. Jak mogą ludzie skazać ta- 
kiego nieszczęśliwca. 


Temu rozumowaniu przeciwsta- 
wiono następujące motywy: Przez 
jego przeoczenie pięciu ludzi stra- 
ciło życie, a trzy razy tyle leży. w 
ciężkich ranach. Jakże można się 
na kolei czuć choć przez chwilę 
bezpiecznym, jeżeli do służby ko- 
lejowej nie będzie stosowana jak- 
największa karność? Jeśli uwolni- 
my tego człowieka, to niebawem 
innemu urzędnikowi przytrafi się 
znowu coś ludzkiego. Jest niewin- 
ny to prawda, ale ci, których wczo- 
raj pochowano, byli też niewinni. 
Każdy, kto przyjmuje taką posadę 
w przemyśle i komunikacji, musi 
wiedzieć, co to oznacza, i, gdy się 
stanie nieszczęście, nie może liczyć 
na ludzką litość. Nawet nie na 
pobłażliwość. Serce ludzkie powie: 
Ten człowiek jest niewinny, a pra- 
wo go potępi, i obydwoje będą 
mieli rację, 


Gdy idzie o tyle trupów! 
winne jest fatum, wówczas unic- 
winnić; jeżeli dróżnik, to przynaj- 
mniej dziesięć lat więzienia. 


Ww sprawie wirty przysięgli od- 


powiedzieli przeważającem „tak“. 


Sąd skazał dróżnika Bernarda 


Stellingera na trzy miesiące wię- 
zienia. 


Filozofowie sprzeczali się, uwa- 


żając wynik za zbyt słaby. Co to 


ma znaczyć, trzy miesiące aresztu? | 
Jeżeli 


Ktoś zauważył drastycznie: Ci 
panowie właśnie sami siebie unies 
winnili. Ten banalny kompromis 
między uniewinnieniem i skazaniem 
napewno nikomu z nich nie obcis- 
ży sitmienia. 

Bernard Stellinger napisał w irze- 
cim tygodniu odsiadywania kary 
następujący list do żony: 

„Kochana Krystyno! © 

Jednocześnie piszę do zarządu 
kolei. Nie chcę już z tem mieć 
nic wspólnego. Z niczem, co ma: 
koła. Ile razy przez wysokie o- 
kienko usłyszę gwizd lokomotywy, 
robi mi się niedobrze. Wydzierża- 
wimy chatę na wsi, Gdybym silis 
chał mego ojca, mogłoby być ind» 
czej. A tak musimy zacząć z ni» 
czem. całuj mi dzieci, będą ua- 
pewno zdrowsze na wiejskiem po- 
wietrzu, niż w tej parze i dymie; 
a i ty zdrowsza będziesz, jako. 
chłopka. Móże, da Bóg, poprawi 
się z czasem. Czas kary wydaje 
mi się już zbyt długi, ale za łago= 
dny. Zawsze, gdy mi jest bardzo 
ciężko, przewracam ławkę i klękam 
na krawędzi. Już do śmierci chce 
być innym. Twój wierny Bernard'. 

Koniec. 
„ (Tłomaczył G. W.). 


re TSY 


Warszawa. 


Bracia lodowi. 


Około połowy maja, kiedy swawol- 
ny bożek miłości Kupido nepłatal już 


sporo figlów == wówczas trójka t. zw. 


Ustąpienie prof. Petrażyckiego. | „chłodnych świętych” t.j. Pankracy, Ser- 


wacy i Bonifacy w dn. 12, 15 i 14 ma- 


(w) W kołach uniwersyteckich |ja przynosi znaczne ochłodzenie atmo- 
rozeszła się nozłoska, ze wobecejStery. 


intryg na wydziala prawniczym 
przeciwko kandydaturze członka 
Akademii 


ten sposób posluszne świętym 
prawom przyrody osobniki, które na- 
trudziły się pracowicie w słodkiem jarz- 


Umiejętności profesora | mie obowiazku utrzymania gatunku, ma» 


Aszkenazego i innego wybitnego fja sposobność chłodny okres tych kilku 


uezonego, oraz innych nadożyć 
dziekana, prof. Leon Petrażycki 
zażądał ostatecznie załatwienia 


jego prośby o dymisję. Profesor 


 Petrażycki w rozmowie z dzienai- 


* 


'szczeno je na platformie. 


karzami potwierdził, niestety, že 
istotnie pogłoski o jego dymisji 
są słnszne, 


Ferje w teatrach. 


(w) Wszystkie teatry miejskie 
przez 
czynne, ydy% wszyscy artyści be- 
da w miasiącu tym korzystali z 
urlopów. 

Wyjątek stanowić będzie tylko 
tratr „Nowości“. 


Strejk w gminie starozakon' 


dni poświecić refleksjom, opamiętaniu 
się i wśród upajajacej atmosfery majo- 
wej zaczerpnąć świeżych sił do dalszej 
zbożnej pracy. 


Przesunięcie terminu zwrotu 
zaliczki. 


(k) Stosownie do rozporządzenia mi- 
nisterjum przesunięty został termin spla- 
ty zasiłku zwrotnego, przyznanego fun- 
kejonarjuszom państwowym do dnia 1-do 
sierpnia 1921 r. 


miesiąc lipies będą nie-|Z komendy policji państwowej 


w Łodzi. 


(kì) Dla ndogodnienia npubliczno- 
ści, ustanowione zostały w biurach 
komendy policji państwowej w Ło- 
dzi następnjące godziny przyjąć dla 
interesantów; komendant policji lub 
jego zustępen przyjmuje codziennie 


(w) Strejk w gminie staroza-|od godz. 10 do 12 rano; kierownicy 


lonnych wybuchł 


dnia 9 b, m.|wydziałów podozas godzin biurowych 


Ń rczynna są wszystkie instytucje |od godz. 8 i pół rano do 3 popol. 
gminne za wyjątkiem cmentarza, |Komisarze w komisarjatach od godz. 
którego pracownicy narazie do|lo do 12 w południe. Naczelnik 
strejku nie przystąpili ze wzglę- |ekspozytury urzędu śledczego od 


dów wyłącznie sanitarnych. 

Pracownicy wystawili szereg 
Żądań, między innemi: 

1) podwyższenie płac w gmi- 
nach od 16,000 do 82,000 marek 
miesięcznie (zamiast dotychcząso- 
wych od 6,000 do 18,000). 


godz. 3 do 5 popołudniu. 


Nowe sądy w Łodzi i okręgu. 


Wczorajszy (piątkowy) numer 
„Monitora Polskiego" zamieszcza 
rozporządzenie min. sprawiedliwo- 
ści w sprawie zmiany właściwości 


2) przyjęcia z powrotem nie- terytorjalnych sądów pokoju w 
słusznie wydalonego furmana cmen- |poqzi i powiecie. M. in. zniesione 


tarnego, 


ewentualnie powołanie | s 


sądy pokoju ma Bałutach w 


komisji mieszanej w celu rozpa-| Aleksandrowie i Tuszynie. 


trzenia przypisywanej mu winy. 

Zarząd gminy odrzucił żądania 
pracowników, nie prowadzi z nimi 
żadnych pertraktacji i grozi wy- 
daleniem wszystkłch  strejkują- 
cych, 


Pogrzeb mordercy. 


(w) Rodzina rozstrzelanego w 
cydetali Parisenberga, który za- 
mordował kolegę dla rabunku, 
wystarała się o pozwolenie na 
przewiezienia zwłok stamtąd na 
cmentarz żydowski,  Ceremonja 
pogrzebowa zaczęla sią o godz. 4 
rano, Wykopano zwłoki, leżące 
w skrzyni i stwierdzono, że ule- 
pły one już rozkładowi. Przyczem 
i skrzynia była już nadgnita, 
Włożono przeto skrzynię zð zwło- 
kami do drugiej skrzyni i umie- 
U go- 
dzinie 5 rauo zwłoki przybyły na 
cmentarz żydowski przy ul. Gęsiej 
w otoczeniu oddziału żandarmecji. 
Pochowanie zwłok odbyło się w 
obecności żandarmów o godz, 5 m. 
30 nad ranem. Zwłoki pochowano 
pod parkanew. 


Wiadomości bieżące 


Dzisiejsza pogoda. 


«|nastąpić tylko wtedy, 


Nowe ustawy szkolne. 


Ministerjum oświaty przygoto- 
wywa szereg ustaw szkolnych, 
które w najbliższym czasie mają 
być wniesione do sejmu. 

Obok ustawy o szkolnictwie 
powszechnemw, która jest już przed- 
miotem obrad sejmowych, są to 
projekty ustaw o służbie nauczy- 
cielskiej w szkołach państwowych, 
o szkolnictwie średniem i o szko- 
łach prywatnych. 

Najważniejsza jest ustawa © 
szkolnictwie śŚwedniem, która. bę- 
dąc jakoby „konstytucją szkolną”, 
wymaga przemyślenia i opracowa- 
nia gruntownego. W tej chwili to- 
czą się nad nią obrady w łonie 
ministerjum sameygo. Po wysłiicha- 
niu opinji nauczycieli w tej spra- 
wie, co jest w żamiarze p. mini- 
stra, projekt wejdzie do sejmu, w 

tórym wywoła zapewne ową od- 
dawna oczekiwaną „rozprawę szkol- 


« 


O gazety zawieszone. 


Min. spraw wewn. zawiadomiło 
min. poczt. i tel., że przyjmowanie 
nowej gazety w miejsce gazety, 
która przestała wychodzić, może 
jeżeli wy- 
dawca nowej gazety uzna ją jako 
dalszy ciąg dawniejszej, która wy- 
chodziła pod inną nazwą. Jeżeli 


Komunikat państwowego insty-|jednak dawna gazeta została chwi- 
tutu metereologicznego na dzieńjlowo zawieszona przez odnośne 


14-ty niaja. 
Prawdopodobny przebieg pogody: 


władze i wzgłędnie odebrano jej 
debit pocztowy, wydawca nie może 


Na północy Polski przeważnie dość | uważać nowej gazety o zmienionym 
pogodnie, na południa zachmurzenie | tytule jako dalszy ciąg zawieszo- 


zmienne i miejscami drobne opady. Lek-|nego czasopisma. Or 
Umiarkowane | Wydawca zgłasza jako nową w miej- 


ki wzrost temperatury. 


Gazetę, którą 


wiatry z kierunków półmocno-wschod-|SCe zawieszonej, należy uważać ja- 


nich i wschodnich. 


Demobilizacjat. 

Jak nas informują 
kompetentnych, demobili;zacja rocz- 
nika 1897 rozpocznie się 15 b. m. 


Rejestracja studentów-prawni- 
ków. 

Koło prawników studeni'ów uni- 
wersytetu warszawskiego zuwiada- 
mia, że w dn. 
m. (w godz. 11 i 5—7 w.) odbę- 
dzie się w lokalu K. P. (auci. XII) 
rejestracja słuchaczy prawa Uniw. 
warsz., którzy w r. akad. 1919-20 
i bież stracili z powodu służby 
wojskowej jedno lub więcej potro- 
czy. Rejestracja ma celu zebranie 


ko zupełnie nowe pismo. Nie bę- 
dzie tedy dostarczana nowa gazeta 
dotychczasowym abonentom zawie- 


ze źródeł |SZonego pisma, lecz tylko abonen- 


tom specjalnie zamawiającym tę 
nową gazetę. 


Zwrot rowerów. 


W celu ostatecznego załatwienia 
sprawy nieodebranych  dotychezas 
zarekwirowanych rowerów, posiada- 


13, 14, 17 * 18 b.|928 kwitów rekwizycyjnych mogą 


zgłosić się osobiście z dowodami 
osobistymi do składów samochodo- 
wych u Poznańskiego w d. 18 maja 
1921 r. (środa) o godz. 9 rano. 


Z muzeum nauki i sztuki. 


Z dniem 15 maja r. b. w mu- 


danych dla poparcia akcji w spra-|zeuim nauki i sztuki zostaje otwarta 
wie zaliczenia nieprzesłuchanych | wystawa widoków zburzonej Francji. 


jpółroczy. Ci 
‘studja na wydz. 


którzy rozpoczęli| Pozatem muzenm 
prawnym w bież'|cone, bardzo cennymi darami pana 


zostało wzboga- 


roku akad. do rejestracji zgłaszać |Majfra w postaci pieniędzy, druko 


się nie mają. 


| wanych przez rządy Denikina, oraz 


Sobota 14 maja 1921 r. 


pieniądzy bolszewickich bardzo wy 
sokiej. w: rtości. Poza tem otrzymało 


muzeum w darzę od pana Fajfra Sn 
kawalerji | 289 


dystynkcje 
Budiennego. 


pułkownika 


Aresztowanie szajki złodziejów. S 


Udało się wykryć i ująć kilku 
członków szajki złodziejskiej, która 
oddawna operowała. w pow. łódzkim, 
łęczyckim i kutnowskim. Na czele 
tej szajki stał Antoni Baranowski, 
karany już sądownie za napad i 
morderstwo. Baranowski ostatnio u 
ciekł z więzjenia we Włocławku, 
skąd zawędrował do Łodzi i tutaj 
grasował pod różnemi nazwiskami. 


Zuchwały bandyta zorganizował szaj- Ę 
kę, z którą udawał się na wyprawy |f 


w różne strony. Jedną z poważniej 
szych kradzieży, była dokonana u 
proboszcza parafji Mileszki, ks, ka 
nonika Nowickiego. Wykrycie tej 
kradzieży i sprawców jej ułatwiło 
drogę do odsznkania organizacji zło 
dziejskiej. Antoniego Baranowskie- 
go aresztowano przy ul. Głównej, 
w mieszkaniu jego kochanki, następ - 
nie w różnych „melinach* ujęci zo- 
stali wspólnicy Walenty Paluch, 
Antoni Sikorski, Szedśópan Szymczak 
i Wojciech Jóźwiak. Wszystkich o- 
kuto w kajdany i osadzono w wię- 
zieniu przy ul. Milszą. Szajka stanie 
przed sądem okręgowym. 


Wypadki. 


(k). Kradzież. Na stacji Łódź Kali- 
ska mieszkańcowi m. Golcewo, pow. 
brzezińskiedo, Teofilowi Pogorzelskie- 
mu skradziono złoty zegarek, gotówką 
95,000 marek oraz weksli na 2 i pól 
miljona marek. Sprawców kradzieży 
nie odszukano. 


(-) Izba teprezentantów w New-Jor. 
ku uchwaliła zredukować armję St- 
Zjednoczonych z 200,000 do 150,000 żoł- 
merza. 


Uchwała mieszkańców gminy 
Brus, 


Mieszkańcy gminy Brus, zebrani 
w dniu 11 maja 192! roku na ogól- 
nem Zgromadzeniu Gminnem we wsi 
Nowe Rokicie, wohec zamierzonej 
wielkiej krzywdy dziejowej oderwa- 
nia prastarej dzielnicy śląskiej od 
Macierzy, spowodowanej stanowi- 
skiem Anglji i Włoch, uchwalają: 

1) Napiętnować pogardą ludu 
polskiego dyplomację koaljantów za 
usiłowania przeszachrowania Górnego 
Śląska Niemcom wbrew brzmieniu 


Dnia 16 maja r. b, o godz. 11 i pół przed południem w Szkolę 


Rzemiosł (Talmud=Tora) przy ulicy Średniej, jako w pierwszą WOGz* 
nicę śmierci 


b. p. Ludwika Wilczyńskiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych I 
przyjaciół 
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Z powodu przedwczesnego zgonu koleżanki i 


Loli Gutmanówny 


wyrażam najgłębsze współczucie Rodzinie. 


Tola Unger, 


Najgłębsze współczucie wyrażamy szefowi naszemu p. 8. Gut- 
manowi, oraz rodzinie z powodu przedwczesnej śmierci oórki jego 


b. p. Loli 


zgasłej dnia 10-go b. m. 
Personel firmy $. Gutman. 


potrafią wszystkie zwierzęta pocią- 
gowe, a ósma część tej siły, którą 
rozwinąć potrafią wszystkie ma- 
szyny na kuli ziemskiej. A jednak 
człowiek nie wytrzymuje porówńa- 
nia z mrówką, która potrafi dźwi- 
grąć ciężar, przewyższający 23 ra- 
zy ciężar własnego jej ciała, albo 
też z komarem, który potrafi dźwi- 
gać ciężar 14 do 42 razy większy 
od własnego ciała. 

Praca, którą wykonuje serce 
ludzkie przy każdem uderzeniu wy- 
nosi 0,234 kilogramometra, co wy- 
nosi w ciągu 24 godzin 31,000 ki- 
logramometrów, to jest mniej wię- 
cej dziesiątą część 8-godzinnej pra- 
cy robotnika, wykonującego ciężkie 
roboty. Człowiek o ciężarze 70 ki- 
logramów przerabia podczas pier- 
wszej godziny ciężkiej pracy w ka- 
żdej minucie przeciętnie 350 ctm. 
sześciennych wdychanego tlenu na 
ciepło i siłę. To równa się przy 
ilości uderzeń pulsu 140 jednej 
stosześćdziesięciosiódmej części Si- 
ły konia. : Jeżeli człowiek praco- 


traktatu wersalskiego i wynikoml wać będzie z największem nalęże- 


plebiscytu. 

2 Wyrazić uwielbienie i całko- 
witą solidarność z bokaterskimi 
obrońcami wolności Śląska, 

3) Wezwać rząd polski do naj- 
energicznejszej obrony  przynależ- 
ności Sląska do Polski, 

4) Opodatkować się dobrowolnie 
na pomoc dla ofiar powstania Slą- 
ska w postaci nabywania nalepek 
na okna. 542—1 


Z sądów, 


O defraudację. 


Sąd okręgowy w Łodzi pod prze- 
wodnictwem sędziego Cynarskiego roz- 
atrywał sprawę przeciwko 28-letniumu 
Marcelenu Kozakowi, urzędnikowi ma- 
oz m. Zgierza, oskarżonemu o de- 
raudację z kasy miejskiej w Zdierzu 
marek 4,558.85, oraz kradzież kasjerowi 
tejże kasy Władysławowi Neslerowi ma- 
rek 15,100. Oskarżał prokurator Mo- 
skwa, obronę zaś za oskarżonym wno- 
sił adwokat Kobyliński Do sprawy we- 
zwano 25 świadków. 

Po zbadaniu świadków i mowie pro- 
kuratora, obrońca przedstawił sądowi 
wadliwy system prowadzenia kasowo- 
ści przez niefachowego kasjera; polo- 
żył również nacisk na nieodpowiednie 
zabezpieczenie kasy przed kradzieżą, 

O godzinie 10 i pół wieczorem sąd, 
po krótkiej naradzie, Marcelego Koza- 
ka uniewinnił. 


Sprawność siły ludzkiej, 


Zdumiewającą jest siła, którą 
człowiek potrafi rozwinąć, Pod tym 
względem jednak zwierzęta znacz- 


nie go przewyższają. Według now- 


szych obłiczeń wszyscy ludzie na 
ziemi razem poirafią wykonać pra- 
cę, równającą się sile, którą trzeba 
rozwinąć, aby w jednym dniu po- 
dnieść 42 i pół biljonów kilogra- 
mów na 1 metr wysokości, Jest to 
mniej więcej siła, którą rozwinąć 


|niem siły przez przeciąg 15 minut, 

to wykona przy 180 uderzeniach 
pulsu.pracę, równającą się 0,223 
siły konia, w 5 minutach przy 200 
uderzeniach pulsu 0,257 siły konia, 
w 1 i pół minutach przy 220 ude- 
rzeniach 0,37 siły konia, w 5 se- 
kuńdach przy 39 uderzeniach 1,35 
siły konia. 

Dla sprawności siły ludzkiej w 
sporcie biegowym stwierdzono w 
r. 1886 szybkość biegu na godzinę 
34,27 kilometrów, podczas pierw- 
szych 91,4 metrów, a szybkość 
22,85 kilometrów na godzinę pod- 
czas pierwszej angielskiej mili, ró- 
wnającej się 1600 metrom. Obecnie 
są już jednak wyższe zakłady. Na 
przestrzeni 161 kilometrów -spada 
szybkość biegu przeciętnie do 12 
kilometrów na godzinę. W chodzie 
stwierdzono 14,48 kilometrów prze- 
bytej drogi w pierwszej godzinie, 
a na przestrzeni 161 kilometrów 
przeciętnie 8,885 kilometrów na 
godzinę. Są to cyfry maksymalnej 
sprawności ludzkiej, które w ogól- 
ności przewyższać się nie dadzą. 


Ciekawem jest, jak dalece 
człowiek przez óćwiezenio może 
dojść do stopniowego podwy sza- 
nia sprawności swojej sily. Wedłuce 
doświadczeń, poczynionych na 
berlińskiej  akademji ćwiczeń 
<imnastycznych, może średnio 
silny, niewyćwiczony mężczyzna 
podnieść ciężar przedstawiający 
połową do 75 wlasnego ciężaru 
ciała, w górę ponad swoją glowe. 
Po wielomiesięcznych jednak ćwi- 
czeniach i przy powolnem stopnio- 
waniu może człowiek o ciężarze 
70 kilogramów podnieść dwa razy 
tak wielki ciężar ponad głowę. 
Rekord zaś stanowiłaby cyfra 172,5 
kilogramów, podniesionych jedno- 
razowo ponad głowe. Niewyćwi- 
czony biegacz potrzebuje dla 


Tyt. Teatr Rozmaltości” 


Cesieiniama Ga. 


Dziś o g. 
8 wiecz. 


| 


Jankele 


pierwszych 100 metrów 14 sękund 
czasu. Przez trenowanie się 
można jednak obniżyć ten czas do 
10,4 sekund, Podczas gdy nle- 
wyćwiczeny człowiek dopiero przy 
wielkim wysiłku potrafi przejść 
30 kilometrów w 4 godziny, to 
wyćwiczony odbywa drogę 100, 
kilometrów w 11 i pół do 12 
godzin. Przy wolnych skokach 
wwyż udało się osiągniętą wyso- 
kość 1.35 metrów podnieść do 1,04 
metrów, 

Narody nieucywilizowane pod 
względem sprawności działań fi- 
zycznych wcale nie pozostają w 
tyle za narodami ucywilizowanymi. 
Indjanie w Peru odbywają do 200 
kilometrów drogi w jednym dniu, 
a Indjanie w Qhile, zatradniemi 
tam jako górnicy dźwigają 12 
razy ua dzień ciężar 91 kilogra- 
mów z głębokości 73 metrów na 
światło dzienne, Dahitijezyk może 
z ciężarem 190 kilogramów na 
barkach maszerować cały dzień. 
W biegu zdaje się Indjanie z Ka- 
lforaji biorą każdy rekord. Ich 
dzieci już łapią zające w biegu,. 
a taksaino łowią mężczyzni z! 
pośród nich jelenie i dzikie konie.’ 
W skoku ną wysokość dominują 
olbrzymiego wzrostu murzyni z 
3%cz6ju Watussi. Skoki na 25 
metrów wwyż nie są u nich rzad 
kością, Po wzlędem siły rąk w 
uścisku odznaczają się szczególnie 
Nowozelandczycy, u których ta 
siła wynosi 48 kilogramów, pod- 
czas gdy Australczycy potrafią 
zdybyć się ua siłą uścisku tylko 
46 kilogramów, a Jawańczycy tylko 


44 kilogramów, 
MARTA ZOZ OK 


Komunikat. 


Produkty spożywcze i odzież 
dla górnoślązaków. 


Uprasza sią dostarczać do skła- 
dnicy Komitetu Plebiscytowego, u- 
rządzonej staraniem pp. Przedpeł- 
skiej i Doknczyńskiego w fabryce 
L. Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295. 

Składnica czynna od g. 10—11 
rano i od 3—5 pop. 

Dotychczas ofiarowali: Józefa Wa- 
lenta 10 f. grochu, Katarzyna Palka 
5 kóp jaj, Sabina Rowińska 10 f. 
różnych produktów i bezimienni 
ofiarodawcy: 50 f. kaszy, mąki, ryżu 
it. p, 9 puszek konserw mięsnych 
oraz z odzieży 1 spodnie i od Tow. 
Ochrony Kobiet 12 koszul dla dzie- 
ci śląskich. 

Kom. Pleb. Okręgu Łódzkiego. 


zdolna i doświadczona 
pedagog ezka, 


studentka 6-g0 semestru, pcszun 
kuje kondycji w domu inteli- 
gentnym na wyjazd na letnie ferje. 

Łaskawe oferty do admin. „Gło- 
su Polsk.“ sub „Kondycja*., 58-4 


Operetka ameryk. w 5-ciu akt, 
zudz, Mali Pikan (sub, J. 
Kalich z Ameryki. 
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Gospodarcze położonie 
Ameryki. 


— (j— 

Bieg interesów amerykańskich 
nie uległ w roku bleżącym żadnym 
specjalhym zmianom. Ceny, niektó- 
rych artykułów spożywczych wyka- 
aija tendencję ku zniżce, w handlu 
potrzeby obecnej chwili są najzupeł- 
umiej pokryte. : Wprawdzie z począt- 
klem roku liczba bezrobotnych była 
hardzo wielka, lecz ogółem kraj gos- 
podarczo nie znajduje się w trudnem 
położeniu, Ilość transportów kole- 
jowych uległa w porównaniu do roku 
przeszłego nmniejszenin o 20 pr., a 
liczba niezajętych wozów transpor- 
towych wynosi 400,000. Trantsporty 
węgla, zboża, oliwy, materjału bu- 
dowlanego i innych artykułów co- 
dzieńnych potrzeb są bardzo szczupłe. 
Hksport wegla do Europy, przynaj- 
mniej obecnie, prawie nie istnieje, 
pokup tegoż, wewnątrz kraju jest 
bardzo słaby. 

Zbiory pszenicy zimowej zapowia- 
dają się bardzo dobrze, a ponieważ 
cena psżehicy jest daleko wyżsła, 
anideli innych pradnkżów rolniczych, 
gospodłarze wiejscy roszczą Sobie di- 
ze nadzieją. Cena pszenicy w Chica- 
z0 waha się miądzy 1,60 a 170 do- 
larm z pewną premią w razie na- 
tychmiastówej dostawy. 

Argóntyra i Australja głównie 
dostarczają zboża, a zapasy ich po- 
krtywają każde  zanotrzebowanie. 
Trzeba wziąć pod uwagę, że Stany 
mjednoczone wysprzedały wszystką 
pszemicę, którą miały dó rozporzą= 
dzenia, równocześnie jednak mająca 
być wprowadzona ustawa o cle ta 
pszenicę, przyspieszyła transport tē- 
2o produktu z Kanady do Stanów 
Zjednoczonych, który pokrył najzu- 
pełniej pewne braki. W bieżącym 
roku w Etropie zbiory nie zapowia- 
dają się zbyt dobrze, a nieprawdo- 
podóbnem jest, aby Rosja mogła choć 
w eżęści pokryć przyszłoroczne zapo- 
trachowanie Europy zachodniej. W Ar- 
gentynie i Australji w ostatnim roku 
zbiory przewyższyły oczekiwania, ce- 
ny zaś pszenicy na rok 1921 zapo= 
wiadają sią dosyć nizkie, Przyczyną 
tego jest znaczne umieszczenie kosz- 
tów produkcji, 

Stosunki miądzynarodówe wpły- 
waja żle na rozwój handlu i prze- 
mysłu krajowego. Wszędzie panuje 
zastój w pokupie, Niemożność zby- 
cią własnych produktów daje sią wy- 
tłómaczyć niemożliwością nabycia in= 
nych. Nie jest to przyczyną hyper- 
prokucji, lecz powodem dezorganiza- 
cji w przemysłowym systemie świata 
o ogólnem żmniejszeniu potrzeb, Han- 
del światowy uległ znacznym zmia- 
nom. Kursowanie okrętów zostało 
utrudnione nietylko dlatego, że wie- 
le okrętów jest nie do użycia, ale 
głównie z powodu nagłego zstrzys 
mania się ruchu transportowefo. 

Było do przewidzenia, ża zbyt 
próduktów w Stanach Zjednoczonych 
i Anglji, w obutych głównie ekspor- 
towych krajach, musi zaniknąć, je- 
żeli kraje te nie będą w stanie do- 
starczyć dosyć wlasnych artykułów 
kaportówyó dowymiany — za inne. 
Żaden kraj nie może także przez 
dłuższy przeciąg czasu, Wysprzeda- 
wać towarów na kredyt i to na czas 
nieograniczone obowiązane są wy- 
płacić. Alianci nie chcą się zgodzić, 
by Niemcy wypłaty te uskuteczniały 
w towarach, jak to miała miejsce: w 
1919 1 1920 r. w Ameryce. Przez 
przeciąg dwóch lat zastosówano ten 
tak bardżo niepewny system hande 
lowy. Nie położono porządkowi temu 
końca do dziś dnia jeszcze, ale W 
wywozie poszczególnych artykułów, 
bawełny, mięsa i produktów mlecz= 
nych znać wyraźną zmianę. 

Rządy europejskie, zwłaszcza 
niemiecki, zarzncają Stanom Aje- 
dnoczonym pobieranie zbyt wy- 
górowanych i ciągle wzrastają- 
cych czynszów, które przekracza- 
czają cyfrę 10 miljardów dola- 
rów. 

Obecnie toczą się układy 
lem ustalenia czynszów na na- 
stępne lata. Długi te dają te- 
mat do ożywionych dyskusji w 
tym kier nku i są poważną kwe- 
stją do rozstrzygnięcia, Nie jest 
wykluczonem, że powstaną z tego 
powodu nieporozumienia, oraz że 
może przyjść fa naprożenik sto= 
auuków między Ulużnikańt a wie- 
izycielanmi. 


ce- 


Diusi te mogłyby nie być dla 
żadnego m państw sbytnim ciq: 
żarem gdyby sprawa tn zo8lała w 
rozsądny sposób zalatwioną, tak, 
aby interesa. jednej i dragicj 
strony nie mcierpialc. Z drugiej 
strony zrozumiałem jest, że kwe- 
stja tą mogłaby w razie nieodpo- 
wiedujego uregulowania stać sia 
przyczyną wielkiego konfliktu, 
zwłaszcza, be obócno czyhsze s4 
tak wielkie, i7 mogłyby wpłynąć 
ną Żynłaną Knran papierów na cą- 
ym Świecie. 

Propózycja ucżyniona Stanom 
Zjednoczonym polnkownego zaļa- 
twienia kwestji dłu ów napotkała 
na opór, Problem ten zWIĄZAN: 
jest z innym jeSzaza problemem, 
mianowicie m odszbodowaliami, 
które Niemcy nie mogłyby ich 
włastym Wypobom czynić kouku: 
ranćję, lub wpłynąć szkodliwie na 
pracę ich robotników. Jasnem jesh 
że Stany Zjednóczone ze wzglą 
du na wewnętrzną depresja prze= 
mysłową nie chcą dópnścić da 
wzrostu przywozi, co ytrudnia 
Nienicom znacznie wypłatę 0d- 
szkodowań, Niemcy nie marną li* 
ezyć fa to by Ameryka dostarc?Y= 
ła im wiekszych zysków, które 
następnie mogliby przekazać Frân- 
cji względnia innym wierzęci*- 
iom. 

Przy wypłacania czynszów lnh 
kapitalu- Stanom Zjednoczonym 
powstaja identyczna  trudnośc, 
udgż Ameryka oponuje silnie 
przeciw wypłacanip długów w to- 
warach, 

Cała sprawa jest skompliko- 
wana i tak trudna do rózwiąza- 


Przędza wełniana, podwójna, 
szewiotowa, 20—1l za klg.—mar. 
1,400 (1,800), 22—Il—nar. 1,500 
(1,850), 28—llmar. 1,700 (1,950) 
it. d, Czesankowa 0 miar. 250 
drożej. Bawełniana  zagarhiczna 
24—1l=mar. 1,000 (1,50), 32—1= 
mar, 1,100 (1,400) i t. d. Maco, 
gazowana, 40 — II — mar. 1,690 
(1,800). 44—11— tar. 1,700 (2,000) 
i t. d. Farbowańna droższa o mar. 
200, metceryzowana również droż- 
sza o 200 mar. 

Manufaktura. Szejblera „Buł- 
garskie'* metr 230 (375), pościelo= 
we—mar. 220 (350). Heintzla płót: 
io domowe, sztuczka 17 metr= 
mar. 4,200 (7,020), Krusżego kroś- 
niak metr-=mar. 180 (250), Marki- 
zeta zagr. 115 cm. — 280 (375), 
Płócienko 75 ctn.—mar. 180 (230), 
Satyna kolorowa 140 cm. — mar. 
600 (800), 80 crtt.—mar. 325 (450), 
Szejblera „Atlas*—mar. 200 (300), 
Oksford 71 cM — mar. 166 (200), 
80 cm.-=mar, 186 (220), Szewioty 
półwełniane 26 za arsz.—mar.300 
(420), 21—mar. 230 (285), wełnia- 
ne 20—mar. 430 (520), 22—mat. 
450 (600), Czesanka „Boston“ 26— 
mar. 600 (806), 36—mar. 675 (900), 
Cajgi „Kolumbia*— mar. 160 (200), 
Chustki letnie wełniane za sztukę— 
mar. 1,900 (2,500), bawełniane — 
mar. 850 (780), Materjały na ubra- 
mia męskie, letnie, tomaszowskie, 
garniturowe, za metr.—mar. 2,280 
(3100),  kowerkot — mar. 2,650 


(3,500), boston—mar. 1,950 (2,500), , 


Podszewka „domestiąue* Í gat. 
metr.—mar. 235 (275) I gat. — 
mar. 200 (230). 


nia, że nie może być łatwo i do-|, 


brze przeż masy zrozumiana, W 
Niemczech trudności handlu wy- 
wozówegó żaczeęły dopiero teraz 
powoli sią wyświetlać i ogół za- 
czyna zdawać sobie z nich spra- 
wę. Wóbec tego istnieje tam 
przekonanie, ża nie nadszedł ja- 
Szcze czas odpowiedni do urezu- 
lowania długów i społeczeństwo 
ule może pogodzić się z koniecz- 
hością zlikwidowania tej sprawy. 
Według icli mniemania najracjo= 
ualniejszew, co pozostawałoby do 
ztobienia, byłoby odłożenie ter- 
miau  wytównania  dłogów na 
Przynajmniej kilkóletui przeciąg 
ożdgy, do chwili, w której nięcie 
tej matecji w pówna realne formy 
dałoby Bię z mniejszewi tródno- 
ściami przeprowadzić i gây sto- 
suki przemysłowe i handlowe, 
tak krajowe jak i międzynarodo- 
we przybiorą charakter zupełnie 
mornalny i zdrowy. 


Ceny. wyrobów włókienniczych 
na rynku warszawskim. 


Poniżej podajemy stau oboc- 
nych cen szeregu towarów na 
rynku warszawskim w porównania 
4 najwjźszemi cenami dawnemi, 
które to ceny poprzednie poda- 
jemy w nawiasach: 

Nici newskie — 500 jardowe 
czarn, 4A stos, numery 10 da 12 
mi, 15,018 (17,315), numery 16 
do 20—mk. 13,100 (14,520) num. 
30—mk. 11,729 (18,630), num. 30— 
mk- 10,725 (12,375), num. 50— 
mk. 10,560 (11,400), num, 60—mk, 
9075 (10,560), białe numery 10 
do 12—mk. 13,580 (15,740), num. 
16 do 20—mk. 11,720 (13,200), 
num. 30=mk,. 104560 (12,540), nam. 
40—mk. 9,900 (11,550), num. 50— 
mk. 9,900 (10,890), num. 60—mk. 
9,250 (9,900), nuta. 70—mk. 9,075 
(9,900) itd. 1000 jardowe, czarne, 
num, 30—rmnk. 28,265 (26,900), 
bum. 40—mk, 21,300 (24,600), białe 
nim. 30—mk, 20,950 (24,915), num. 
40—mk. 19,635 (22,935), Hum. b0— 
mk. 19,685 (21,616) itd. 

Jedwab do szycia, krajowy, 
[ gatunek mk, 1,240 (1,320), II £a- 
tunek 840 (950) 

Bawełna glans. da cerowania 
za tuż, mk, 206 (245), D. M. ©. 
białe mk. 97, za pudełko 2 funto- 
we mk. 460 (520), num. 116—mk. 
575 (620), ponsawe—mk, 565 (685), 
czarne—mk, 670 (776). 

Jedwab sztuczny, surowy, Nr. 
120, 130, 140 i 150, za klg, mar, 
5,100 (5,500), farbowany — mar. 
5,850 (5,750), zagraniczny mar, 
4,500 (5,300). 


L ayaka hartowona towarów kolonja- 
nych w Gligńsku. 


Mąka pszenna: first cleat mar: 
ki kanadyjskie „Medora? 54 szyl., „Kee- 
toba” 62—100 kä. cif, second cleat dol. 
7 wzgl. mk, 5,50 za 100 kż. loco. Na dò- 
stawę w maju dol. 8,76-9 wzyl. 6,25-675, 

Ryż: birma pełny nowego żbioru 
mk, 4,10 kg. loko, starego zbioru mk. 
5,75 kg, loko, saigon prima mk, 5,80 kg. 
loko. Na dostawę w maju: 200 pri- 
ma belg. fri. 78 p. 100 kg. cif, fancy 
blue rose dol. 8,50 p. 100 ks. cif. 


Kawa: Santos mk. 15—19 kg. Joko, 
Java robusta mk. 12 — 15 kg, loko, Ve- 
nezuela mk. 17—20 kg, loko, 

Herbata: Java arange pecco zbio- 
ru 1920 r. mk. 15 kg, loko. 


Tłuszcze: Szmalec ameryk. pure 
latd nik, 19 kg. jóko, ħa dostawę w ma: 
ju frik, 5,90 kg. loko, dol. 26 i pół p. 
100 kg. cif, słonina amerykańska mk. 17 
kg. loko, łój austr. wołowy w beczkach 
E 56 i pół do 57 i pół za tonę ang. cif 
łój austr. dobrze mieszany Ł 58 i pół 
za tonnę ang. olej katonowy Ł 50 i pół 
za tonnę ang. cił, olej palmowy mk, 4,60 
per kg. cif, olej arachydowy banja 98 
proc. mik. 7 pet 9. cif, olej kokosowy 
nik. 9,50 per kg, cif, tłuszcz rafinw. ani- 
malny mk. 7,50 per kg. cif, La Plata 
Fallow nr. 1 mk. 9,50 per kg. cif, nr. 2 
mk. 7,50 per kg; cif. 

Mleko: kondensowane amerykań- 
skie pełne Armour 48-14 mk. 350 wzgl. 
za skrzynię, dol. 6 cif, kondensowane 
duńskie cutkrz. śmietana 48-14 mk. 500 
wzgl. za skrzynię. 


Zboże: Kukurydza la plata loko 
mk. 120 cti. Na dostawę do czerwca 
mk, 110 ctry lpg z” żyto Westerńt 
guld, 21 do 2i i pół 100 kg, cif dosta- 
wa maj. 

Cukier: kryst. bialy 90 polar frk. 
fres; 205, 

Śledzie: Crownfulls 450—440 mik. 
ctównmattfulis 410—420 mk., crównmat- 
ties 380—390 mky Yarmouth fulls 400— 
410 mk., tiattfulis 580—590 mk., matties 
350—3560 mk. nofweskie sloe 1920 roku 
150 — 140 mk., 1921 roku 190 — 200 mka 
vaar 1920 roku 110—125 mk., 1921 roku 
180 — 190 mk, holenderskie Voll 575— 
400 mik., niemieckie Voll 375 mk, szwe- 
dzkie ile 200 mk, norweskie tluste, wiel- 
kie 550—575 mk., średnie mie; 
male 250—275 mk. 


Przemysł i handel polski. 


'[] Polepszenia polskiej 
waluty. Donoszą z Warszawy, 
że rokowania, toczone od pewnego 
czasu między rządem polskim a 
przedstawieielami kapitału zagra: 
niózńego, a mające na coli pole- 
pszenie polskiej waluty, zbliżają 
sie do końca. Zamierzone jast 
utworzenie wielkiego banku dys- 
kontowego, w którym ełównie 
kapitał amerykański i szwajcarski 
reprezentowany będzie. 


[] Handel 


rielski tyzodnik „Eeonomist”, po- 
daje, że pod protektoratem ryądu 
angielskiego powstał duży stn- 
dykat, który bądzie uprawiał hans 
del wymieuny miedzy Polski A 
Anglją, Polskie syndykaty ral- 
nicze w zainian za produkty rolne 
otrzymywać będą nawozy sztuczne, 
Prócz tego przewidziany jest øk- 
sport do Polski półfabrykatów i 
iabrykatów angielskich. Głańsk 
stante się ptawdopodobnie waż- 
nym czynnikiem w handlu między 
zachodnią a wschodnią Europą. 
Oczekiwana jest również bóżpo= 
średnia komunikacja transpartowa 
miedzy Gdańskiem a indyjskitni 
portami handlowymi. 


—— —-—— 


Kronika ekonomiczna. 


—0)— 

*) Zakaz t zw. kombino“ 
wanych polis ubezpieczenie: 
wych w Niemczech. Od pew- 
nego czast wytworzył się w Świecie 
ubezpieczeniowym w Niemczech zwf= 
czaj kombinowania premji ubeżpie= 
cżzeniówych zá wszelkie możliwe rý- 
zyka ubezpieczeniowe, mianowicie 
kradzież, sprżeniewiofzenie, szkody ð= 
gniowe, wynikłe z rozruchów i z po- 
wodu strejków i t. p. Przeciw te: 
mt zwyczajowi zaprotestował cały 
szereg poważnych towarzystw ubeg- 
pieczeniowych w Berlinie. 

Towarzystwa te wykazały, że po- 
lisa kombinowana, jak ona dzisiaj się 
przedstawia, nie daje rękojmi dobre- 
go rozwiązania trudnej zresztą kwe- 
stji polis kombinowanych,  Wpraw- 
dzie przyrzeka ona odszkodowanie 
we wszelkich możliwych rodzajach 
niebezpieczeństw, jakie tylko umysł 
ludzki wymyśleć potrafi, ale opraw- 
dziwem pokryciu szkód wynikłych 
mowy być nie może. To jest zresztą 
ze stanowiska techniki ubezpiecze- 
niowej rzeczą niemożliwą, jeżeli się 
zważy, że w wieln wypadkach tihez- 
pieczenie ogniowe odbywa sią tylko 
ną zasądąch normalnej stopy premi, 
ubeżpieczenie zaś na kradzież z wła- 
maniem na pódstąwie podwyższonej 


$% | premji, a za szkody wynikłe ze strej- 


ków i sabotażu towarzystwa dzisiaj 
przyjmują ryzyko, jutro nie. Skut- 
kiem tego wystawiania polisy 
kombinowanej z jednolitą premją 
jest prawie nie wykluczone. 

Niemiecki urząd dla nadzoru pań- 
stwowego w uzńanin Słiszności af- 
gumentów, podniesionych przez rze- 
czone towarzystwa, zakazał nieżwłocz- 
nie wystawiania polis kombinowa- 
nych, motywując ten żakaz tem, że 
praktyka polis kombinowanych w 
dzisiejszej formie wykracza przeciw 
ustawie państwowej z 12 maja 1901 
o prywatnych przedsiębiórstwach n- 
bezpieczeniowych. 


* O stosunki hańdlowe 
między Rosją a państwami 
skandynawskiemi. Ža przy- 
kłalem Anglji, rozszetzają teran 
w Norwegii i Danji plan trakta- 
tu handlowego z Rosją. Komi 
sara sowiecki dla spraw zacra- 
nicznych przedłożył już radzie ko- 
misąrzy ludowych w Rosji prò- 
jekt tymczasowego układu hau 
dlowego z obu temi państwami, 
który rada zatwierdziła. Podczas 
gdy jednak w Norwegji opinja 
publiczha wyrażająca się w zain- 
teresowanych kołach | w prasie 
codziennej, ntnaje pożyteczność 
takiego 33178 zaznaczając zara- 
zem, Że traktat handlowy, z Nor- 
wegją, w przeciwieństwie do 
traktatu handłoweso rosyjsko an: 
zielskiego, ma znaczenie czysto 
gospodarcze, a nie polityczne, jak 
ten ostatni, — to w Danji prasa 
stoi ną stanowisku odmownem od- 
nośnie do tej kwestji. . Dziennik 
„Politiken* pisze między iti» 
nëj: ; 

„Nie ulega kwestji,”ż6 traktat 
angielskó-rosyjshi sprawę stoslin= 
ków ż Rosją wprowadził w nową 
lażę. Odpadają teraz polityczne 
szkopůłý przeciw wejściu w sto 
sunki z krajem dotychezas izolo- 
wanym. Nie należy jednak za- 
pomnieć, że głównym motywem 
traktatu anziolskiego byly względy 
polityczne, a nie eospódarcze 
mianowicie kolńliereżność zkapók = 
jonia augielskiej partji pracy i 
uśmierzelia ruchu bolszewickiego 


„wymienny jw ludjach, Forsji 1 Małej Aż. 
miedzy Polska a Anglią. An-IŹ tego 


trzeba sobie zdawać 


sprawę, zanim przedsiąwsżmie sią 
jakiekolwiek kroki do naśladowa- 
nia stosunków gospodarczych 
między Rosją a Anglją. Zapewne 
przyszłość gospodarcza Danji leży 
na Wschodzie, ale doświadczenia, 
jakie Danja poczyniła na rynka 
hańdlow:m rosyjskim, nie są dla 
niej żbyt zachęcające. Zbyt ciężko 
jeszcze odczuwamy skutki nąszaj 
nieszczęśliwej spekulacji tranzy- 
towej, a nie możemy drugi ras 
pozwolić sobia na taką niebez- 
pieczną stę, przy której jako za- 
płatę za towary, za które my mu- 
simy płacić więżkiemi dolarami 
albo funtami szterlingów, 
maliśmy wątpliwej wartości obli- 
gacje rosyjskie. Przecież -już 
teraz stan wierzytelności dvńskich 
wobec Rosji wynosi około 800 
miljonów Koron. Zanim zatem 
zawrze stę jakikolwiek układ z 
Rosją w sprawach gospodarczych 
należałoby sią wsprzód zotjen- 
tówać w stosunkach tamtejszych“. 


otrzy- 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 
Notowania z 15 maja. 


Słabe uśpóśobienie cechowało dzie 
siejszą giełdę i kursy uiegły niewielkiej 
zniżce. Listy zastaw. ziemskie i tniej- 
skie w dużem zaófiarowahiu przy bfa* 
kt ódbiorców. Rublati obrotów nie 
dokohywdho. Marki niemieckie i dold- 
ra amerykańskie wyżej, inne waluty bez 
zmiany, 


Obligacje. 


6-proc. 1915-1916 r. 252. 
6-proc. 1017 r. za 100 mk. 110 — HOSO 


Listy zastawne. 
4 i pół proc, ziem. za 100 rb, 227, 


Waluty. 
1000:rb. dumskie 70, 


Waluty | dewizy. 

Dol. St. Żj. 347—842 got. 

Franki francuskie 72 got. 75—7520 
czeki. 

Bruksela 75 czeki, * „ 

Funty steri. 3450—3425 czeki. 

Marki niemieckie 15.95 got. 14/5 — 
14.25 czeki, f 

Korony austrjackie 147 — 145 czeki. 


> Akcje. 
W, Tow. fab. cukru 8475—8450, 
W. T. K. Węgi. i Z. Hutn. 8800. 
Lilpopy 24502480, 
Ostrowieckie 7350. 
Rudzkie 19500—18400. 
Starachowieckie 6550-— 6200 — 8573. 
yrardowskie 52250—52000. 
W. Tow. Handlu i Żegl. 2595—2450 
—2175 stare. 
Ł. J. Borkowski 1555—1460—1518. 
B-cia Jabikowscy 2000—2050. 
Firley 50—875. 
B. Dyskontowa Star. 2500, mł. 1950, 
Bank Handi, st. 1425, X 1585, 
B. Kredytowy I-VI 2170, V 2650 bez 
kuponu. 
B. Żachodhi IV-V 1250—1500, 
Polska Nafta 1550—1500—1600, 


Z warszawskiej czarnej giełdy: 
(Terefotem). 

Ostatnie notowania na nieurzędo- 
wej giełdzie warszawskiej były nastę: 
pijace: 

Marki niemieckie: 14, 15 i 15,80. 

Dolary: 84% i 842, 

Franki: 72, 

Funty: 5475. 

Ruble złołte: 40000. 

Marki złote: 200. 

Franki złote: 160, 

Korony złote: 160. , 

Marki srebrne: 80. 

Korony srebrne: 56. 

rj pożary kz resh 

jolary kanadyjskie: > 

Mark? wschodnie: 15,50 i 15,50. 

Noty iKriessa: b 

Naa EA iane korony: 565. 

Kiergnki: 27. 


Kors marki polskiej. 
BERLIN, 12 maja. (Tel. wł. „GL 
Pal.'). Dziś przed południem kurs mate 
ki polskiej wynosił 7,20. 
GDAŃSK, 15 maja. (Teh wh): Mare 
ka polska przed południem=7,20—7;2% 


fiela berlińska, 


BERLIN, 15 maja. (Tel. wł.). Holatte 
dja 2050-2080, Szwecja 1550, Londyh 
980—230, Nowy (orle 56,50—357,30, Paryż 
180—459, Szwajcarja 1010—1020, Błue 
ksela 470—489, Riimunja 102 

GDAESK, 13 maja, (Tel. wl.). Dolar 
rv 55, funty, szterl. 250, i 


Wr. 180 Sobota 14 maja 1921 r. 
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największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi 


wychodzi okecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze informacje 
telegraficzne wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych. Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego" obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 
Kurjer Sportowy — raz na tydzień — Kurjer sportowa 
Dodatek literacki — — Dodatek literacki 


„Głos Polski“, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mus 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 7 


A +$ ; 
'Prenumerować „Głos Polskis można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


Szmófal R 


raz na tydzień 


= E ORRE] 


JARMARK TECHNICZN 


JARMARK BUDOWLANY 


3|21—2 


| amea TR Bz? TUT F 
aN SED C AEA DZA 


ECM 


|Stowarz. Nauczycieli (Potuiniowa 3) 


s W imię solidarności wzywamy kol. nau- 
A czycieli aby przed składaniem ofert i o*, 
AR | bejiiowaniem posad w Średnich szkołach, 
żydowskich w Łodzi zgłaszali się do | 


heli Rozner 
Jk Piotrkowska AQ0., 


godz. 4 do 5 po poł. ! 


Komisja Międzyszkolna 
Naucz. średn, szkół żyhowsk. 


Pensjonat 
G. Lichtensztajnowej 


w Tworzyjankach 


Jęsionki 
ostatni krój 8500.— 


Nadzwyczaj tanio 
Palta damskie 
najnowsze fasony 6500.— 3500— 


Suknie damskie : 
r otaminy w różn. deaen. 2500,— 1800,— 


tu modne fasony 2250.— 1960.— 
z szewiotu m y 1 


. e f a kT 

Biura Informacyjnego | Okazyjnie tanio! pły 

Rynek maszyn rolniczych (Południowa 8$—Piotrkowska 16) ł Garnitury męzkie : 
Biuro czynne we wtorki i czwartki od s modnych matorjałów zek : 


męzkie 
8800? = 


Jarmark przyborów biurowych i wszelkiego rodzaju sportu i zabawy. 


2, 3, 4, 5 czerwca 1921 w Wrocławiu 


Grupy: Maszyny i narzędzia rolnicze. Urządzenia do zastęp. deszczu. 

22 Kolejki polowe.-— Urządzenia świetlne i silnikowe — Maszyny 

fo pracy. — Zmopatrywanie w wodę — Zwalczanie ognia.—Maszyny do 

; narzędzi, — Urządzenia dla młynów, mlecyarń, cegielni. — Fabryka do 

obróbki drzewa i metali. — Maszyny pomotćniczeę dla wyrobów budowla- 

nych.-Bndowle osadnicze. — Maszyny biurowe, — Urządzenia biurowe — 
Przybory dla sportu i gier wsnzlkiego rodzaju. 


PODUDZIA MAMJ 
3 


Piotrkowska t60. 
W Fa LIA 


KWAS OCTOWY 


. auner {80 proc, chem: czysty w gąsiorach po 25 kilogr. 
z natychmiastową dostawą poleca: Tow. Przem, 


in, zezowiotu x haftem 3500,— 3000,— 
+ 


zostaje otwarty w pierwszych dniach 
czerwca. Wiadomość w Łodzi, Lichtensztajn 
Aleja Imaja X 11, od 5—7. 17—2 


| 
Í 
| 
| 
j 
| 


Fabryka maszyn 
: rzeźniczych 


Wszelkie informacje przez 


Wrocławskie Towarzystwo darmarku, (Brestauer Mass-Gevellscht), Breslau, Ohlauerstrasse B7, 
237—2 


Ay ce 


WE RADY ZACZ Łódź, Handi „MERCATOR“ Sp. . odp. Łód: 
PENSJONAT ul Główna 33, Piotrkowska N 84. Bu. SB DA 
- > tot jimuje do toczenia noże, tarcze i reperację 
Gut 1 Detal. e Ceny umiarkowane. A. W eczorkowskiej aeea i 393—2| Towarzystwo Cechu Rzeźniczego 


w uroczej lesistej miejsco- 
wości Poddębinie pod Toszy- 
nem, zostaje otwarty od dnia 1 
czerwca. Bliższe szczegóły na 
miejścuw Poddębinie lub 
Rrgowskiej 94 u C, Jani- 


w Brzezinach urządza w dn. 15 maja 


TERANE „| ZOERDE SE E 
1921 r. w Koluszkach, w lesie p. Szajblera 
S przed am MOTOR) Wielką Zabawę Taneczną 


, P,P. hurtowników, szewców, kamaszników i koopers- 
tywy mamy zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 1 maja r. b. 
otworzyliśmy nasz 


5 ia szewskiej, 40-2 A.E.G. 3000 volt 75 K. M. 730 obrotów i 
skład skór przy ul. Kowomięskiej 4 A |arwaaj to w dobe stanie x szynami | simt mispodiankani aa ot oaii 
i Telefon rorsnikiem olejowym, wy paid A | Początek o godz. 2-giej po poł. 491—1 


zaopatrzony w Znaczną ilość krajowych i zagranicznych 
skór miękkich i podeszwianych w różnych gatunkach Zy- 
wimy nailzieję, że Sz. Klijentela, która dawniejszej firmie 
M. D. Kałuszyner okazała bezgraniczne zaufanie obdarzy 
nas nięm nadal. 


` łudniowa X 80, Lourie. 
ścienny firmy Erickson 
do sprzedania. Ul, An=| 1m s | 
drzeja Aż 3, m. 4. À 
dzeja M 3, ujjiBaczność! Bacznośćl 
im 6-7 wiec. _ 99—53 Najlepsze miejsce spotkania się dla przyjezdnych, 
wyjeżdżających kolejką podjazdową Łódź— Zgierz, 
MIESZKANIE Łódź — Aleksandrów jest w CUKIER AAT A. 
na- 
komfortowe, 7 pokojowe HUT A w Łodzi, ulica Zgierska s 
w centrum miasta za” 


460—2 
kojowe. Oferty sub. „B.B. Zarząd Wojsk. Stow. Współdz. O. G. Ł. 


450—1jposzukuje 


Okazja. [majstra szewckiego 


do Warsztatów Ofic. Warunki poda na miejscu 
połączony z latarnią, magiczną kierownik Wojsk. Stow. Współdz. pomiędzy 


w dobrym stania, wraz z 70 4 
przezroczami tanio sprzedam |g0dz. 9 a 13-tą. 483—3 
Wiadomość: Konstantynowska 

? 


J 5, mieszk 14. 244— 


maa Manana 


=FEireoelenóovow. = 


Dziś, w sobotę, dnia 14-go maja, odbędzie się 
w Sali Helenowa 


Wielka Zabawa Zaneczna SEL 


z różnemi niespodziankami. — Do tańca 

przygrywać będzie orkiestra. Początek o 

godz. 3 po poł. do g. 10 wiecz. bez przerwy. 
Bilety przy wejściu ną salę. 


Z poważaniem 


B-cia Xałuszyner. 


Dr. med. J. Seinher 


Pk | WRA 
z 


przeciw kościoła N. M. P. 


"Z poważaniem 
S. ZALCHANM, Dypl. Naucz. tańców. 


— 


Zawiadamia się Członków Cechu i 
Związku Majstrów Piekarskich Chrześcijan i 
ydów, że znowu nadeszły nowe transporty 
mąki pszennej i żytniej amerykań- 
skiej w ilości 80 wagonów, wobec tego 


powrócił. 56-8 
Przyjmuje od 4—6. 
Cegielniana M 19. 

W. U. Z. Łódź 5.V 1631 r. 


KUPIĘ "| Dr mea. | a u prosimy w dalszyn ciągu wstrzymać się 
| maszynę do skręcania | M SRHQROWSKA-FELAUER. ' a rZ6l e U [ 0 od zakupów mąki szmuglowanej. Mąkę po wyku- 
O: ay BAR ( zwirumaschine ) RANA: | asie | ; aaa pieniu przes członków, natychmiast się wydaje. 


| Wydział Handlowy przy Cechu Majstrów 


Przyjmujsrod 3ipół do 5 i pół. 


Skóra utaje się miękką, o 100—200 lub więcej wrzecio- 


Chroni od wilgoci i pękania. warosiaty  Groseezkolaoryw: Rozwadowska nr. 1. |royzystajcie ze zniżki w maju i czerwau, | Piekarskich Chrześcijan i Związku 
skis, N; Koprowski. Zachodnia 0 Ole pensjonacie D. Kłodeckiej, w pierwszym '520—1 Majstrów Piekarskich Żydów w Łodzi. 
i maara u. Sa ZE" Bdesenie przy przystanku Nr powi Poddębinie, 
rzybowska Na ora A egzystującym tamże od jat kilku, otwartym, 8-l. gimnazjum filologiczne żeńskie 
Juljan Xaptłaúsxi do LE aoc wiz by 8 a r. b. kaka T roA YA aS y z ! +_a : 3 ` 
im wyborze polecajz całodziennyim utrzymaniem. Wiadomość: ul, f 
Andrzeja 31. 4 z ) a | (ba S 9 F ‘i | à 
=- Zofja Glocerowa =- Orla 23 m.*25, III piętro, Klodecka. 17—-2 r 
HELENÓW. HELENÓW. || Choroby wewnętrzne i 3 LES) 
10] Í dzieci, Piotrkowska 114, m. 21. Południowa I8. 


Otwarcie sezonu! 
Sobota, dn. 14, Niedziela 15 i paniedz. 16 b. m 


Przyjmuje od 10—11i od 
5—7. 97—: 


| KONCERT || pow 
Orkiestry dętej Policji Państwowej Enjte. 


przystąpić do spółki z 
małym kapitałem. Oferty 
pod „100.000“ do Adm. 
„Głos Polskiego", 


pod dyr. kapelm. p. tbazarywa. 
Pacz, o g. 5 pp. — Plac tenisowy da wynajęcia. 
OO S VUD OnI n SCO WRAZ ZZ Ą, 


-=|GTOCH ciemi 


87-3 |w Łodzi, 


Dyrekeja 8-kl, Gimnazjum Filologicznego Żeńskiega Dyrekcja zawiadamia, iż zapisy nowowstępu= 


L Sołówiejczyk - Magaliiowei jących do wszystkich klas przyjmuje kancelarja 


(Poluszka) 
do siewu ! na paszę dla 


gimnazjum codziennie od godz. 5—7 po poł. , 
Egzaminy dnia I czerwca r. b. 82—3| 
har CENOWYM 1* PTA FV APW KKIDCMA RRC PWT YZ" A A IA ZOZAOAAC 

Wólczańska 126 w £odzi, Wschodnia 62 F 0 RTEPIAN Gogo zp 
276—3|podaje do wiadomóści, że egzaminy wstępnajmeble salonu sypial-| zakresie Eresienia bu-| 
fiarciniak Roch zgubił] TOZPOCZNĄ SiĘ dnia 51 skie r. b ię $ różne sprze- | dowlana - technieznego, | 
dowód osabist d i am. Piotrkowska 121, | Łaskawe oferty sub. „Stu=, 
D ea Dyrektor: B. fimeisen, wieszk. 30,  26—ijdentka* do „Głosu”, 37-2| 

' -— - Ae r e T- G a aua 


$5/_ WM Sobota 14 maja 1921 r. - |. =X i +4 X 180 


idż: KE 


: Jutro, 
PY: a Otwarcie Sezonu! “imis rm 
A e > Oryginalna rewieta Udzia KAZIMIERA primabal, ea 
Ni „Debiutanci“. aari aaia, Norai Horbowska ię pra Pawińska riana 
i Zofia WEJNOWSKA Marja GUMIOWOKA Zońja FALISZEWSKA Paweł GHWASTKIEWICZ 


primad. teatro Buffalo artystka tentrh Bnffalo primabal. op. twowskiej ułabieuico publ. warsz. 
W OGRODZIE Wincenty ŁOSKEOT, ulub. publ. warsz,  Q©ssoja-Brachocki, 
Grand ElLotelui | Początek kóncertů o g, 7-ej, spokt. o 8.30 w. Pog: bit, sprzedaje kasa teatru Buffalo asá od 5—7, jutro od 11—2 4 od'5,50 pp. 


„Teatr SCALA” 


Cegielniana (8. 


Humor i Satyra! 


Bilety do nabycia w kaste od g. 11 bez przerwy. 
Dziś niieodw. po raz ostatni, Nie- 


IK ino. SALA SALA KONCERTOWA Kino. bywałe arcydzieło filmowe p. t. 


Monumentalny filrn dramatyczny w 6 aktach 
L B-ra Teodora Hercla gioie jego wspom. 


Powiększona orkiestra połączona z chórem. 


oraz występy słynnej primabaleriny Mosk. | 
Tatu Eleleny Bekeffy, 


śpiewaka oper., p. farnawy, p. Wójcie 
ckiej (śpiew), prof. Piotrowski (fortep.). 


Początek, seansów o godz. 3, 5, 7 i 9 wiecz, 
TERE ENTA KOAA LEERE T EO VOE S OTWORZE 


Posiadamy stale na składzie: 


masto rodliene „ALIMA” 


KOKOW AR biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym. 
OLEJ KOKOSOWY 
KWAS KOKOSOWY (Oocosfettstiure) 


0%! | 
20 b] Zawiadomienie. ZEE 
— otrzymuje 20 proc. taniej, — 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY Ważny do 1 Hipon 1921 r. 
i PRACOWNIA PORTRETÓW Nowy Rynêk © A; Piotrowski. 


A. Piotrowski, Nowy Rynek 6. 


Niniejszym mam zasżczyt KDE 24 Szańtownej Prbliczności, iż zakład 
mój obeonie prowadzony jest poč kierownictwem znanego folografasmoe 
dernisty z Warszawy, byłego właściciela pierwszorzędnych firm za gra- 
nicą, ostatnio w Rosji. 

Wszystkie zdjęcia wykonywkh asobiście z zastosowaniem najświeższych wyna- 
lazków sztuki fotograficznej. 


Prs, iej al k 7 
Ceny umiarkowane. Sli! skał © Z Gamal: 


Z poważaniem 
A. Piotrowski. [20 b 


Przedstawiciel na Łódź i okolicę: Emil Hadrian, Cegielniana 81. Właścicielka maga- M ASON p APRIGE” Dr. S. KANTOR | 
624! —6 zy gorsetów 3 Specjalista chorób wene- 


| 
łcłowych. 
z Warszawy przyjsehała do Łodzi z dużym wyborem gótsetów, pasków i i moczopi y 
Helenów. BB Boisko Sportowe. Helenów. staniczków ostatnich modeli paryskich. A aa = * silt 
| 


OLIWĘ DO JEDZENIA w naji. gatunku. 
MA ŻĄDANIE SŁUŻYMY OFERTĄ. 


Tow. Akc. Libawskiej Olejarni 


(dawniej KIELER) 
WARSZAWA—PRAGA, Gocławska 9. Telefon 15-98. 


rycznych, skórnych, 


W sobotę, itigo maja, o godz, 6 po poł, i w niedzielę, 15-go maja, o godz. 5 po poł. odtada się] — = BROTHEL VIOTORŁIA. = — —|Piotskowska Mt i44, 


Pokój 19. wozki, 4 
2 wielkie zawody gry piłki nożnej 2 
„raków — Łódź | Kraków — Łódź 


tat op. Dał pań od 5—% ppp 
Odciski, brodawki | STUDENT | jeż peer era "ef 
„Makkabi“ SEA ROR „Miakkabiść 31 fa s. K. 


przyjmie wspólnika do t niemiecki, 
i stwardniałą skórę |rosoju w Warszawie, wyd. w Loi.  00-3 


wzamian ża odstąpieńia aj 
usuwa się z korzeniem bez bólu i bez krajania |>3,) miesiąc pokoju ü- Tółta Bótera zgubiła le- 


mebi. w Łodzi. Wiadom.: & gitymiację deputatową. 


Gry odbędą się bez względu na pogodę. Bilety w kasie boiska. Lewin, ANTA tl. ańska pd 48 | Konstantynowska 18, m. 7 Św. Jałeóba 10, oar * s, 
$ s e= z u] 
| polana ara zza EJ 


jes skiego i ffancu- redens pokojow mod- | przyjmuję kostjumy do pe robzńego czystej ra- Śypialnia nowa modna|/pronisława Szwarcówna, A T AA o kon- | 
$ skiego (konwersacji, km * lustrańi tahioj! haftu oraz fóźne plu=|' sy, wyżeł niemiecki, do sprzedania prży Andzia Szydłowska, strukcji z 30 płytami 
Í Onioszenia drone Korespondencji,  litefa-|do sprzedania. Rzgowska |szowe rzeczy po cenach jsprzedam. Ogrodowa 36. ml, Cegielnianej N 55,ji Winia Priiszenowska | do sprzedania, Guberna- 
| 'itury) udziela Marta Le-| M M 81, gospodarz, 48 —2|nizkich, Lipfeld, Krótka 61—3]m 5 77—3 zgubiły matrykuły, wy- torska ka_36, m. 36. m. 36, 35—1 


pako Daiólita 36 b. 3-1 upuję dywany w wszel- N 11, m. l. 55—%5|nower damski bez Ki- Torebki paciorkowe do Wólfecacwaj, P: gi peika taja Łaja "zgubiła 


À. A.A. frnie meble, jpyszerka Marja Kubic- kipale rozmiarów i ga-| pensjonat M. Wołeoskiej|*! szek, 5.000 mk. spřžē: | ! sprzedknia, Ańdrz zi a p nnn | M (yMOZABOWY doWÓd 0= 
dywany, gar-|fi ka przyjmuje. Piotr-j tunków. Plotrkowska 117, w Poddębiu. Wiado-|dam. Bity, Zawiszy 24, | Xe 43, m. 18, lewa ofi-|fjizberg Małka Miria zgu-ļsobisty; wyd, w Łodzi. 


derobę, futra, bieliznę. kowska 199. 379—15|Tkalnia sztuczna  €1—3|mość: Cegielniana Xe 86, |m. 44. 400—1 | cynń. 64—2]4 biła dowód osobisty, 
Wólczańska 43, uvhrza- = — |urskualiikowana pio. Wyd w Łodzi. 68—3 | ocz | 


ETI HE O T aA Powy ZOZ ROR PTA RO PIET d 8, od 12—4. i 523—-3 
żowi ryczek wielki wybór | fqaturzystka udziela lek-| ™: 5.9 swa i ykwalifikowana  pie-| 7 a m | p eozycni Dawid Sr 
oe Rodak: o T najnowszych fasonów |M oji, Ceny przystępne, pies wy es vytel przy REDA Iwagi zosorowo (Bo. W lęgniarka poszukuje |poomsarć Berman zgub, k pasport niemiecki, 
A: jęebie sypialnego, sto- selidnego wykończenia, |Gdalska (Długa) 28, m. 2l się, U! Główna l,|wa. Dembowski, KUliń- PY osady na wy-|W paszport niemiecki, | wyd. w Łodzi, 21—45. 
La OWA, a R Wer pa e (lewa oticyna Í piętro) |u a codzienñlëlskiego™® 28, 338—3 jaa prl U es Gi | w Łodzi. _79—3 ją majer Regina Babia 
ojNr, 28, o 37— sla aa a nnn | tETŁE towaró 
porai ikni e r 7—3|0d 38=5. =od 13 w obiad. 22—l1 ówar, wolne Koło Tor- |do Głosu" w „Wykwa: losniak Moszek Lewi paszport niemiecki, 
Piotrkowska M 223, m, 3, (ełopiec z i z ładnym oha- |jómtoklasista poszukuje pianżychier nowy, 6zte* psdo, okazyjnie za|lifikowana*. zgub. dowód osobisty, |wyd. w wyd. w tods: __ 86—3/ 86—3, 
| '80—6 rakterem pisma po-|V lekcji po eónach zni- rodztałowy, do sprze-|mk, 6.500 sprzedam. Ce-| pwn Wyd. w Łodzi. __ 35—3 ajzler Mojżesz zgubił | 
| E szttkujejakiejkolwiek po-|żońych, ewentualnie kon-|dania. Wiadomość: Bene- gielńiana m. 19, 34-3 1 powodu wyjazdu meja rota Majerowiczówiaa M dowód osobisty, wyd 
i, grpzedaje: szafy, ŁÓż- sady. Łaskawe oferty pro-|dycji na wyjazd. Wiado- dykts 44 8 44, Szubert. 89-21 - a TAI ble do sprzeđania. jo nczenica VI klksy|w Łodzi. pa 


stoły, otomany,|szę składać: Piotrkowska |mość u gospodarza. Ogro- zprychy do wozów w CIE 8t, p SA erT 
z Pre cr b 3 943, kła manufak-|dowa 20. 96— ej przimuję” kostjamy, i |B"ą Reri pila matrykułę, BIEG) pi Wajnryb, gubie webu | 
paszpo: 


skie oraż inne meble. tury, 83—3 | EIo a hat fonia dę 2 M >. o |stelmiachów Sb SEHR dów n 

Przeżdziecki, Piotrk rzybłąkał się pies rasy|hattu Benedykta X 22 z frydberg Izrael zgubił Łodzi. 

ska 108. i S87—8 fje „Spredknia i Pawie] P foksterjer, prawa część|m, 16. Sosińska. 3491 |stępnej. Wo Podna 23, PSZ Laqabione dorman: braci H polski, A wyd. ck = = 

prees MINCE M - å e 

jzszeria Pipikowa, ui |inne po” cena ietdzie-|głowy otata: UL. Ža "uga... |Ądlór Ignacy zgub. do-| W Łodzi. 18—3 | R wód oso T 


omocnica büchaltèrá, ; 
Piotrkowska 132 m, 14 stópnydh * di Dj DPS OPAT" korespondentka 1 stë- |gorzedam I tub wydzier-|'! wód osobisty, wydany oh Wanda zadał kodak > 

= pań Pad 16 | walidów. Piotrkowska 188 potraebai ke pereh zan abe E nikt, Wy- Śl r w a gr 444 fi v Louh. 84-314 NNG e = kale jeke Emir zub. do 

lokal 529—15 e) cy i szwaczki na woj-|sad erty sub y-|5 e. kj ERE Z WY PYT TOTO p 

Tea 2 PSIE LI Rx FP ZCHĄ cywilne roboty. kwalifikowae do +Głosu* |stanca wraz z lokalem. | ee niy a] zm że szkoły tm. 4507—1 e py 
h monika pinów | "wish to take English | Piotrkowska 168.  15—1 812, Dobra X ô; razy! w dot polaie "pów Kor: al. = bramki = = 
ką nauczycielską późcu- [tton And bo att Prarie dzieci do kom-|posznkuję niani dol === | skiego. | JE iria do- Crwajos Wont TE ca 
kuje lekcji ub korepe-|Grand-Hotel 203, ot 4--j |, Pletu freblowskiegonajł dziecka z  dobromi|góudent udziela mate. RAT WR | Łodzi, j "i3 LECS, 93 3 OT 
tycji. Może wyjechać nne jato W Kraszewie i lekcje świądectwścii Piotrkow-|” matyki, łaciny, ckamji, B g (PATA FF pepsin aaan 

ows oenty rolny ła wydzw ada 

zgubił bare dj t polski, wyd. w zwie 


rt niemiecki 
Oferty sub. a q,|potrzebny pomoonik fryz- przygotowawcze,  Perl:|ska 84, w zakładzie fo- fizyk ków. KiUń:|. P-S7DO » | nak 
i „Głosu*. tej P T a St-Zarzewska|bèrg, Cegielniana Foy ża tograticznym 1. Szenteld. ians Pigh 8, g. 6—7. wyd. w Łodał, sm SEN) 
o ma E owane 65—22 402—3 509—4 liyd w Łodzi. 84-5 


UE oe ich mo CI 
„ Miesięcznie M. 170—. Kwartalnie Mk 500,—._Ża odno- ZWYCZAJNE: 14 mb. tá wierst maj, Kair. DROBNE: 4 mk, za wyraz, najmniej 40 mk. Posrukiwanio 
szenie dopłaca się Hi. 20.— miesięcznie. Prenumerata * prady oraz zgubiome dokumenty po Ż mk TE: przed tokiem 40 mk., tv tókście 50 mk., po teścia 26 mk, sa 
A x ę » wieraz nonparelowy (str. 5 szpali). NEKROLOGI: 20 mk. A wiefst nonp. (Str 5 Szpait). Lafączynówa i zaślubinowe po 
-n preses pooste miesięcznie Mk. 200—, Kwaftalnie 600; — mak. 1000 pa aritna; Ogłoszenia żamiejscówe obliczane š$ ó 50 procent, zaś fium zagranicznych o 100 procent drożej od 

M. agranicą Mk, 300.— miesięcznie, n MiejSCOWYCh. Ze terminowy druk ogłoszeń i ofiar administracja nićodpowiadz 


m WY c Ý 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. W drakarni „Głosu Poiskiego* Riotakonsza 88 _ | 


